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H isto ria  n o tu je  z a le d w ie  n ie l ic z ­
ne w ypadki, k ie d y  to  m ąz s tanu , 
przywódca o  " tw a rd e j r ^ c e " ,  o b a lo ­
ny i.skazany na  d łu g o le tn ie  w y g n a ­
nie przez re w o lu c ją  p o w ra ca  d o  k r a ­
ju  z w oli w iększośc i n a ro d u  ja k o  
tr ium fator, o to czo n y  n im b e m  g lo r ii  i 
i bohaterstw a. N aw e t " O jc ie c  O j­
czyzny" ge n . Jose  d e  S an  M a rt in  
zm arł na  w y g n an iu , a  d o p ie ro  po 
la tach  sprow adzono je g o  szczątk i d o ­
czesne, a b y  po  w ie cz n e  czasy  o d b ie ­
ra ły  ho łd  n a leż n y  b o h a te ro w i n a ro d o  
w erau . Do ty c h  n ie z licz o n y ch  szczę ­
śliw ych przyw ódców  n a leż y  n ie w ą t ­
p liw ie  g e n . Ju a n  D o m in g o  P erón .

D nia  20  c z e rw c a  b . r . , p o  18 l a ­
tach  w ygnan ia , P e ró n  p o w ra c a  na 
stałe do  k ra ju .  P o w rac a  w  tow arzy­
stw ie p rez y d en ta  R e p u b lik , d ra .  C am  
pora, m in istrów , przyw ódców  r o b o t­
niczych i szefów  zrzeszeń przem ysłów  
ców i k upców . P o w rac a  z p rzyw ró ­
conym przez K ongres s to p n ie m  ge n e  
rała bron i i z p rzyw róconym i w szys t­
kim i o d z n ac ze n iam i. R a m y  k o m e n ­
tarza n ie  p o z w a la ją  na  szczegółow ą 
analizę f en o m e n u  tr iu m fa ln e g o  p o ­
wrotu Peron a . N ie m o ż e m y  n a to ­
m iast juz dzisia j p rze jść  d o  p o  rząd 
ku dziennego  nad  rozw o jem  sy tu a  
c ji, ja k a  z a is tn ie je  w k ra ju  naszego  
M ied len ia  p o  p o w ro c ie  P e ro n a . W 
Jak im  sta n ie  Perón z as ta n ie  A rg e n ­
tynę i j a k ie  k ro k i p o w eź m ie  ? 
UCZUCIE TR O SK I.

K iedy  w c czw arte k , 16 cze rw ca
, p rcz . C a m p o ra  u daw ał- s ię  

1 o f ic ja ln ą  w izy tą  d o  H isz p an ii, na

c m w c A
pew no je g o  s ta n  duchow y z n am io ­
n o w ała  tro ska  i z m artw ie n ie  z p o ­
w odu  n ieporządków  i c h aosu  w J a ­
k im  z o s ta w ia ł a d m in is tra c je  p a ń ­
stw ow ą. Bunty n a  u n iw e rsy te ta ch , 
gdzie m łodziez, pow ołu jąc  s ię  n a  
P e ro n a , usuw a  rek to rów , dziekanów  
i profesorów  n ie je d n o k ro tn ie  o  d e ­
m o n s tra cy jn y c h  p rze k o n an ia ch  pe  
ron isty c zn y c h . U suw a się  dyrektorów  
sz p ita li, k ie row n ików  p rzedsięb iors tw 1 
państw ow ych  i in s ty tu c j i.  Z w ykli 
k ry m in a liś c i, o d s ia d u ją c y  zasłużo­
ną  k a rę , b u n tu ją  s ię  w w ię z ie n ia c h  
ż ą d a ją c  z m n ie jsze n ia  te rm in u , p o ­
n ie w aż  d o p u śc ili s ię  p rzestępstw a  
n a  sk u te k  rzekom o  "u c isk u  p o p rze d ­
n ic h  rzą d ó w " . Doszło n a w e t do  t e ­
go, ze nadzw yczajne  w a ln e  zebra  
n ie  K o le g iu m  A dw okatów  zaządało  
u su n ię c ia  p ew nych  sędziów , m ia ­
n o w an y c h  przez o b e cn y  rząd . Rzecz 
p o  p rostu  n ie  do  p o m y ślen ia  w k r a ­
ju  o  u s tro ju  d e m o k ra ty c zn y m , gdzie 
n ie za leż n o ść  sądów  i n ieusuw alność  
sędziów  są  z ag w aran t —?n e  k o n s ty ­
tu c ją .  M a ło  te g o . N a  p a rę  godzin 
przed o d lo te m  prez . C a m p o ra  do 
H iszpan ii, p o d le g ły  p e rso n e l u su n ą ł 
inz. Z ub iri, se k re ta rz a  (m in istra )  
R obó t P u b licznych , c zy li c złonka  
rządu .

T a k a  je s t  w sk ró c ie  n ie w e so ła  pa 
n o ra m a  p o lity cz n a  k ra ju  w przeddzień  
p rzy b y c ia  P e ro n a . N ie  u le g a  n a jm n i 
szej w ą tp liw o śc i , ze ak ty  bun tu  w in 
s ty tu c ja c h  a d m in is t ra c j i  państw ow ej 
są  w yw oływ ane  d w ie m a  ś c ie ra ją c y m i 
s ię  te n d e n c ja m i w szeregach  p a rti i  
rzą d zą ce j. Ja k ie  są  te  te n d e n c je  tru d  
no  je s t  w te j  c h w i li  u s ta l ić .  Jeszcze 
tru d n ie j o k re ś l ić  c e l  j a k i  im  przySwie 
c a  w w yw oływ an iu  c h ao su , a  ty m  
sa m y m  w podw ażan iu  a u to ry te tu  r z ą ­
d u . Rząd ja k  do tychczas r e a g u je  na  
te  n o rm a ln e  o b ja w y  bardzo p o w o li i 
n ie z d e c y d o w a n ie . Po trzeba  b y ło  w y ­
s tą p ie n ia  d ra  A bel M e d in a , s e k re ta ­
rza g e n e ra ln e g o  p a r t i i  p e ron is tycznej, 
p rzeciw  z a jm o w a n iu  przez p e rsone l 
budynków  a d m in is t ra c j i  i uży tecznoś­
c i  p u b lic z n e j, aby w yw ołać  re a k c ję  
m in is tra  spraw  w ew nę trznych  d ra  
R i g h i . W ty m  w yp ad k u  p a r t ia  s ta n ę ­
ła  p o n a d  rzą d em . M in . R ig h i ośw iad 
czy ł, ze b ędzie  w sp ó łp ra c o w a ła b y  
" sp ra w n ie  d o konać  w y k o n an ia  p o s ta ­
w io n y c h  za łozeh"  se k re ta rz a  g e n e r a l­

n e go .

P rzem ów ien ie , ja k ie  w yg łosi 
P e rón  p o  p rzybyciu  do A rgen tyny  
d n iu  20  cze rw ca  b . r .  n a  pew no roa 
ja śn i sko m p lik o w an ą  sy tu a c ję  wew 
ną trz  p a r ti i  rządzące j i rzuci pewne 
św ia tło  n a  o b e c n e  a k ty  s iły  i p rze m o ­
cy . juz  te raz  je d n a k  m ożna zaryzyko­
w ać  tw ie rd z en ie , z‘e p rzykróci j e  z | 
w ła śc iw ą  so b ie  szybką d e cyz ją  i e n e r ­
g ią . P e rón  za pierw szy c e l  sw ej m is ji 
s ta w ia  u spoko jen ie  k ra ju  i je g o  po 
dźw ig n ięc ie  eko n o m icz n e, gdye bez 
ha rm o n ii spo łecznej i p o litycznej 
n ie  m oże być m ow y o  konstruk tyw nej 
p rac y  g o spodarcze j. S tąd  je g o  s ta -  | 
now cze a p e le  o  sto sow an ie  p raw orząd ­
nośc i, p rzestrzegan ie  przepisów  kon-J 
s ty tu c j i  i konstruk tyw ny, p o jednaw czy  d a rczą , zakończoną  d o p ie ro  r

H ECTG R J . CAM PORA

L Sku-

sto su n e k  d o  p a r t i i  o p ozycy jnych , k tó  
re , j a k  d o tychczas, o d w za je m n ia ją  
s ię  rządow i sz ac u n k iem , poszanow a­
n ie m  i godną  na jw iększych  słów  uzns 
n ia  w sp ó łp rac ą . C tzy w iśc ie , św iad  
czy to  bardzo d o d a tn io  o  w ysok im  
w y ro b ien iu  p a trio ty cz n y m  przyw ód- 
ców  i członków  p a r t i i  opozycy jnych  

Są  m o m e n ty  w  d z ie ja c h  poszczegól­
ny ch  na rodów , k ie d y  p ro g ra m y  i 
id e o lo g ie  p a r ti i  muszą być p o d p o ­
rządkow ane w yzszem u c e lo w i, dobru  
na rodu , dobru  o jczyzny . A ta k i  m o ­
m e n t d z ie jow y  przezyw a w łaśn ie  
A rg e n ty n a .

PRZYW ÓDZSTW O AMERYCE ŁA _ 
CIŃSKIEJ.

Duzo św ia tła  n a  przyszłe p o c zy ­
n a n ia  p o lity cz n e  P e ro n a  rzuca  je g o  
zach o w a n ie  s ię  podczas o d b y w a ją ­
c e j s ię  w izy ty  p rez . C a m p o ra  w 
H iszpan ii. G e n e ra lis s im u s  F ra n co  i 
je g o  rząd z am ie rza li o b ró c ić  tę  w i­
zytę w uroczyste  pożegnan ie  P e rona  
k tó re m u  tak  h o jn ie  pozw olono  k o ­
rzystać  z g o śc in n o śc i te g o  k ra ju  w 
c ią g u  d łu g ic h  l a t  w y g n a n ia . R ów no­
cześn ie  rząd  h iszpańsk i p r a g n ą ł  w y ­

raz ić  p u b lic zn ie  w yrazy  w dzięcznoś­
c i  za s tanow isko  P e rona i A rgnn ty - 
n y  w o k res ie  trudnych  d la  H iszpan ii 
p ierw szych  l a t  p o w o je n n y ch , k ie d y  
to  zw y c ię sk ie  m o c ars tw a  z asto sow a­
ły  w stosunku  do  te g o  k ra ju  iz o la ­
c ję  d y p lo m a ty c zn ą  i  b lo k a d ę  g o sp o -

N ie raz  ju z  w  naszych  k o m e n ta ­
rzach  p o lity cz n y ch  z ap o w ia d a liśm y  
w izy tę  se k re ta rz a  g e n e ra ln e g o  KP 
Zw iązku R a d z iec k ieg o  w W aszyng­
to n ie , w iążąc  z ty m  zapow iedź  o s-

im n e j w o jn y  m iędzy  W schodem  
i Z ac h o d em . W ty m  o k res ie  A rg e n ­
ty n a  duzo d o p o m o g ła  H iszpan ii - 
m o ra ln ie  n a  a re n ie  m ięd zy n a ro d o ­
w ej i  u d z ie li ła  p o m o c y  gospodarcze j.

Z am ia ry  rządu  h iszpańsk iego  
p o p su ł z w ła śc iw y m  so b ie  p o lo te m  
sa m  P erón . N ie  p rzy b y ł na  przyw i­
ta n ie  p rez . C a m p o ra , n ie  b r a ł u -  
dz ia łu  w o f ic ja ln y c h  u roczysto śc iach  
i św iec  i ł  n ie o b e c n o śc ią  n a  w ystaw ­
ny m  b a n k ie c ie ,  ja k im  p o d e jm o w a ł 
p rez v d en ta  A rg en ty n y  szef państw a  
hiszpańsk iego . Zawsze ła s i  n a  s e n ­
sa c ję  k o resp o n d e n c i g a ze t i  m ię d zy ­
na rodow ych  a g e n c ji p rasow ych  z a ­
pro p o n o w a li dw ie  a lte rn a ty w y :
Perón  pow ażn ie  c h o n -. N ie p o ro z u ­
m ie n ie  m ię d zy  P e ro n em  i C a m p o ra . 

•T ym czasem , naszym  z d a n ie m , an i 
je d n o , an i d ru g ie .  J a k o  a rg u m e n t 
przy toczym y  tu  s łow a  m in is tr a  p r a ­
c y  O te ro , k tó ry  w zesz łym  ty g o d n iu  
b y ł  w  M a d ry c ie  i w id z ia łs ię  z P e ­
ro n e m : " P e ró n  przybyw a, aby  sk o n ­
so lid o w a ć  je d n o ść  n a ro d u . Raz d o ­
ko n a n a  je d n o ść  pozw o li m u  n a  w y ­
s i łe k  w k ie ru n k u  z jed n o c ze n ia  k o n ­
ty n e n tu  p o łu d n io w o -a m e ry k a ń sk ie ­
go , w  k ie ru n k u  w y tk n ię c ia  w ie lk ie j 
d ro g i n ie za lez n e j p o l i ty k i  A m e ry k i 
Ł a c iń s k ie j" .  O d s ie b ie  d o d a je m y  -  
rząd y  P eru  i B oliw ii z ap ro s iły  juz  

, Pe rona  d o  z ło ze n ia  im  o f ic ja ln e j  
w izy ty .

W A S Z Y B B C T O m in E

ta tn ie g o  e ta p u  przygo tow aw czego  
w p ro c e s ie  p rzeb udow y  u k ła d u  s i ł  
w s to su n k a c h  m ię d zy n a ro d o w y c h . 
P roces te n  ro z p o c z ą ł s ię  p rzed r o -  

(D okończenic  n a  n a s tę p n e j s tro n ie )
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W I A D O M O Ś C I  Z  P O L S K I

Współpraca PRL ze St .Zjednoczonymi
. 1 p o l a l i  w óród k ra jó w  W schodniej

W n ie d z ie lą , d n ia  10 c ze rw ca  
b .  r . ,  z o s ta ły  o tw a rte  In w estycy jno  

, p rzem ysłow e  M iędzynarodow e  T a r ­
g i  P oz n a ń sk ie . W zw iązku z ty m  ko  
re sp o n d e n t A g e n c ji R e u te r, T rev o r  
W ood, obszern ie  pisze  o  u d z ia le  w 
ty c h  T a rg a c h  f irm  a m ery k ań s k ich . 
D o ty c h cz as S tan y  Z jednoczone  trak  
to w o ły  T a rg i P oznańsk ie  ja k o  ok a z ­
j ę  p ro p ag a n d o w y  d l a  p o k a z a n ia  po* 
te n c ja łu  p a e m y s ło w e g o  U SA . In a -  
oaej J e s t  w  ty m  ro k u . F irm y  a ra  e ry  
k a h sk ie  są  n a  .ic rio  zain te reso w a n e  
w  rozszerzeniu w y m ia n y  handlow i 
z Polsk:}, j a k  i6w n iez  w  u in te n sy w  
n ie n iu  w sp ó łp rac y  go sp o d a rc ze j.

W ty m  ro k u  T a r g i  Poznańskie 
rozdz ie lone  z o s ta ły  n a  d w a  e ta p y .

_ 'O becni©  od­
byw a Bię o kii po z y c ja  np rzętu . in­
w esty cy jn e g o  >— w y sta w ę  i t r a n ­
sa k c jo  o  c h a ra k te rz e  konsum p­
c y jn y m  p rze su n ię to  n a  je sień .

Z m ia n a  c h a ra k te ru  sto sunków  
hand low ych  m iędzy  P R L  i S ta n a ­
m i Z jednoczonym i rozpoczęła  s ię  
w  lo k u  u b ieg łym ; doznały  one 
s iln e j p o d n ie ty  w c zasie  w izy ty  
N ix o n a  w  W arsza w ie  p rze d  ro ­
k iem . C y fry  m ów ią  w y ra źn ie  o  J 
z w iększających  się  ob ro tach . W 
ro k u  1971 w y ra ża ły  s ię  one cy­
f r ą  188 m in  do la rów , w roku  
1972, skoczy ły  do  261 m in  do la rów .

O czyw iście  łączy  s ię  to  z  po li­
tycznym  odp rężen iem  i z  ogólną  
te n d en c ją  do  zw iększen ia  h a n d lu j 
z  całym  blok iem  sow ieckim . Z.1 
d ru g ie j s t r o n y  rząd G ie rk a  k ła ­
dzie  w iększy  n a cisk  n a  z aspoko ­
je n ie  p o trz e b  k o n su m e n ta  i  n a  
p rzy sp iesz en ie  rozw o ju  g o sp o d a r­
n e g o  P R L . A by to  o siąg n ąć , P o l­
sk a  m usi w  M iększej m ie rze  ko ­
rz y s ta ć  z  z achodn ie j techno log ii a 
chce  j ą  c ze rp a ć  g łów n ie  ze S ta ­
nów  Z jednoczonych . C h a ra k te r  
w y m ia n y  h a nd low ej m iędzy  obu  
k r a ja m i m u s i s ię  zm ien ić  b a rdzo  
pow ażnie .

D o tychczas"  n a jw a ż n ie js z ą  po­
z y c ją  w  e k sp o rc ie  P R L  do  A m e­
r y k i b y ła  sz y n k a : 60 m in  do la­
ró w  roczn jo . S ta n y  Zjednoczone 
e k sp o rto w a ły  do  P o lsk i ta k że  
g łó w n ie  p r odukt y  ro ln icze , m ia -  I 
now icie  p a szę  z iarn is tą~ 1  ja d a ln e  I 
o le je . E k s p o r t  a m ery k ań sk ich  J 
m a szy n  do  P o lsk i w zró sł o  około 
10  m iln  d o la ró w  w  o s ta tn im  r o - J  
k u , a le  j e s t  to  c y f r a  w c iąż  sto-]-  
su n k o w o  b a rd z o  m a ła .

Iowa o sią g n ę ła  porozum ienio , k tó ­
re  stw o rzy ło  podstaw y do udzie*, 

| len ia  Polsce  p ra w a  do korzyBta- 
L n ia  /  u ła tw ień  i pom ocy a m ery - ' 
. k a ńsk iogo  B anku  Im portow o- 

E kspo rtow ego . B ył to  k ro k  u- 
|f m oż łlw ia jący  firm om  a m ery  k a ń - 1 

sk im  sk u teczn ą  konku renc ję  z 
f irm a m i i na w e t rzą d am i zachód-' 
n io-eu rope jsk im i w  dziedzin ie  po­
w ażn ie jszych  inw estycji n a  te re ­
n ie  po lsk im .

Poleka , k tó ra  m a  opin ię  dobre­
go  k redy tob io rcy , ju ż  zdąży ła  
s k o rz y s ta ć  z tych  u ła tw ień  kup u ­
ją c  w S tan a ch  Z jednoczonych 

. dw ie  fab ry k i kie łbas, specja lis tycz ­
n ą  B tałow nię i dw ie h u ty  p rz e ­
m ysłow e —  w szys tko  to  za  kw otę  
ponad  25 ń iln  dolarów .

Z d ru g ie j s tro n y  S ta n y  Z jed ­
noczone są  jedynym  k ra je m , lc tó - . 
r e m u  n a d  G ie rk a  nozowolil na  
o tw orzenie  b iu r  handlow ych w 
Polsce  i - specja lnych  b iu r  in fo r­
m acy jnych  udz iela jących  in s t ru k ­
c ji w. sp raw ie  obsług i ju ż  z ak u ­
p ionych  w  A m eryce  u rzą d ze ń , 
m a szy n  i ekw ipunków  p rze m y ­
słow ych.

P rz e d  k ilku  zaledw ie  dn iam i 
p ie rw sze  handlow e b iu ro  o tw o­
r z y ła  f i rm a  a m e ry k a ń s k a  D ow 
C hem ical. F i rm a  In te rn a tio n a l 
B usiness  M achines i  f i r m a  Con- 
tro lle d  D a ta  o tw o rzy ły  b iu ra  
obsługow e.

W IZ Y T Y  B A N K IE R Ó W  
W  o s ta tn ic h  m iesiącach  m iały  

ta k że  m ie jsce  liczne  w iz y ty  b a n ­
k ie rów  a m ery k ań sk ich  w Polsce. 
D o tyczyły  one m .in. ta k ich ' p rze d ­
sięw zięć  ja k  p ro d u k c ja  micclzl w ' 
południow o-zachodniej Polsce.

P o lsk a  n ie  p rzew idyw ała  do­
tą d  —r w  od różn ien iu  od Ju g o ­
s ła w ii —  o p a rty c h  n a  w spó łw łas­
ności p rze d s ię b io rs tw  k o operacy j-  I 
nych  t  k a p ita l is ta m i zachodnim i. -  
O becnie je d n ak  —  ja k  tw ie rd z i ■ 
k o resp o n d e n t R e u te ra  —  oczeku­
je  s ię  now ych p rze p isó w  w  ty m ;  
p rzedm iocie. W iadom o że  rząd 
G ie rk a  zachęcił k a p ita l is tó w  z a - J  
ćhodnich  do w y su w an ia  p ropozy ­
c ji  w  te j  sp raw ie .

S um m a su m m aru m  — dodaje  
R e u te r. —  P o lsk a  - j e s t  obecnie  w 
b loku ' sow ieckim  k ra je m , ż  k tó ­
ry m  sto su n k i handlow e A m eryk i 
s ą  n a jb a rd z ie j n o rm aln e . O na 
je d n a  w  ty m  bloku k o rz y s ta  x 
k la u zu li na jw ięk sz eg o  up rzy w ile ­
jo w a n ia^  Żadne p re te n s je  z  po ­
w odu u państw ow ien ia  s to sunków  
ty c h  n ie  ob c iąż ają , bo w szy s tk ie  
z o s ta ły  ju ż  za ła tw ione.

D O B R E  W ID O K I 
Choć d ro g a  d o  s z e ro k ic h  s to - ' 

su n k ó w  hand low ych  je s t  d la  P o l­
s k i s S tan ó w  w ciąż  d o ść -d a le k a , 
w idoki w y d a ją  s ię  b a rd z o  ró żo ­
w e, m iędzy  in n y m i w  re z u lta c ie  
o s ta tn ic h  d a lek o  Idących  b ila te ­
ra ln y c h  posun ięć .

N a  je s ie n i uh! L B
sk o -a m e ry k a ń sk a  k o m is ja  band*

P o lsk a  j e s t  ta k ż e  je dynym  k r a ­
je m  bloku m a jąc y m  p raw o  k u ­
pow ać  w  S tan a ch  p ro d u k ty  ro l-^  
nlcze  z a  w ła sn ą  w alu tę . N ależ - ' 
nośc i a m e ry k a ń s k ie  z a  te  z ak n -  ‘ 
p y  s ą  u żyw ane  w Po lsce  do  i i -  : 
n a n so w a n ia  ba d ań  naukow ych  z - 
d z ied z in y  z d ro w ia  i ro ln ic tw a.

W szystko  to  w  ja k iś  sposób  i

" M A R C E L O  ■

POLSKI K U ŚN IER Z Z W ARSZAW Y 

S ta ły  i  w ie lk i  w y b ó r  f u te r  g o to w y c h . W ykonu je  w sze lk ie  p ra c e  
n a  z a m ó w ie n ie .  S p rzedać  sk ó r  k r  ąj ow ych  i  zag ran ic zn y c h . 

N ajnow sze  m o d e le .
Cfcobflfcie o b s łu g u je  P o lsk ą  K l ie n te l ą  w  sw y m  luksusow ym  lo k a lu  
w  s e rc u  N B azrio N oito- ”  ‘p o y

AYENIDA SANTA FE 3277 -  Capital -  T .E . 83-1201

E uropy  Je st na jpow ażniejszym  
e k sp o rterem  sw ych produktów  
do S tanów  Zjednoczonych, a  ja k o  
nabyw ca drug im -ich  —  po  Sow ie­
t a c h —  klien tem .

♦
Piosenka Balińskiego 

śpiewana przez German

A nna G erm a n , n a jznakom itsza  
z m ło d y c h  Śpiew a czek  w Po lsce ,
Św ie c i ł a  n ie d a v  no  tr iu m fy  podczas 
s v y c h  g o śc in n y ch  w ystępów  w tr5 d _

e m ig r a c j i  poU k ieJ  *  W i o I S ^ T " ?

u n i i .  K o n ce rty  r e . r o i p o a y o . ^  ;
p lo n m k f  d o r i b *  » le n z a  S t . n | , | _ j  
B ulifiskicgo " T . m  b y l - n a c  dom  |  * 
o lszyny".

W iersz B a liń sk ieg o  do sta ła  n# 
p a rę  m ie s ię c y  przed  sw ym i wyste- \  
p a rn i  w,Śród rodaków  z A lb ionu . ! 
W iersz te n  d o s ta rc z y ła  Śpiewaczce 
w W arszaw ie  k się żn a  H e len a  Czart ' 
ry ska . G e rm a n  s a m a  skom ponow ^ 
*» l i c z n ą  “ uzykę d o  p o e ty ck ie * , i 
te k s tu  B a liń sk iego .

P io sen k a  w  je j  w y k onan iu  byfe 
Je d n y m  z j e j  na jw ięk sz y ch  sukceafi* 
podczas p r e m ie r y  w zape łn ionym  
lo n d y ń sk im  A c to n  T o w n  H a l l hi. 
W ie lk a  szkoda, ze  te g o  drogocenne, 
g o  sk a rb u  k u ltu r y  p o lsk ie j n ie  mo­
ż e m y  z ap rez en to w a ć  naszej młodzie, 
zy w A rg e n ty n ie .

W yróżnienie polskiego 
uczonego 

U n iw e rsy te t w  G etyndze  (N R P) :
I zap ro p o n o w a ł p o lsk iem u  uczone­
m u, p ro f. A n d rz e jo w i Vinconzowi, 
o b jęcie  now o u tw o rz o n ej katedry 
języków  s łow iańsk ich  n a  ty m  uni­
w ersy te c ie . P r o f .  V lncenz, który 
p row adzi od p ię c iu 1 la t  katedrę 
s la w is ty k i n a  u n iw e rsy tec ie  hei- 
d e lbersk im , je s t  je d y n y m  Pola* 
k ie m -p ro feso re m  u n iw e rsy te tu  w 
N iem czech Z achodnich , gdzie 
p rzy c zy n ił s ię  szcz eg ó ln ie  do  roz­
w in ięc ia  .p o lo n is ty k i, naw iązu jąc ' 
s to su n k i na u k o w e  z a ró w n o  z  Pol­
s k ą  ja k  i z  o ś ro d k am i em igracyj*

Audycje Radiowe "M uzyki f  Pieśni Polskich"
L R 9 R adio  A N T A R T ID A , so b o ty  19,00 —  19,30. N a d a je  W A R T A  Pu- 1 

b lic idad , B . M itrę  414, V.' B a lle s te r .  In fo rm a c je  te ł .  64-9689 i 892-8828

COOPERATFVA DE CREDITO -SAN TELMO" Ltdi

Serrano 3070 — Buenos Aires

Czynna codziennie od godz. 10 do 20 prócz niedziel, poniedziałków i iwiąt 
NAJBLIŻSZY NASZ CEL: 75.000.000,—  PESOS M/N.

Stan na SI maja 1973 r.
Do^ć członków: 665 Ilość pełnych akcji: 14.501

K apitał pesos Ley: 924.834,62 (92,483.462,—  m$n.) 
Udzielono pożyczek wraz z dyskontem : 1 6 8 .—  na sumę 

Pesos Ley: 728.066,10 (72.806.610,—  m$n.)
-W 1972 roku  udzielono 353 kredytów  n a  sum ę 
pesos Ley: 1.630.581,—  (163.058.100,—  m $n.)

NOWY NUMER TELEFONU SPÓŁDZIELNI? 
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La re v is ta  o f ic ia l  d e l  c o m u n is -  
m o in te m a c io n a l d e  o b e d ie n c ia  co* 
y i t t łc a  " P r o b le m u  d e  la  Paz y  d e l  
S o c ia llim o " , c o n sag ra  p o r  vez  p ri 
m era , en  su n b m e ro  d e  a b r il ,  un  
a rtlcu lo  lo b re  la s  tc n d en c in s  mancis- 
ta i en e l  seno  d e  la  Ig le s ia  ca '611ca  
la t in o -a m e r ic a n a . Se glin  e s te  a r t l -  
cu lo , lo  que  d e n o m in a  nm o v im ie n  
to  por la  re n o v a c i6 n  d e  la  Ig le s ia  
en  A mfcrica L a t ln a"  se  co m p o se  de  
tres e le m e n to s  id e o lb g ic o s  d e  lzqu ler 
da, de  los c u a le s  los dos p rim eros 
son rechazados p o r los a d ep to s  de  
M oscb, s ie n d o  asi q u e  e l  te rc e ro  
c uen ta  e o n  su to ta l  apoyo .

El p r im e r  e le m e n to  son  la s  te n -  
dencias  c ó m u n is ta s  y  m ancls tas  no 
sovi<?ticas o  ine luse  a n tiso v ić tic R s: 
iząu icrd istas, m a o ls ta s  y  n e o tro tsk i-  
stas. Segtin e l  a rt lc u lo , e s tas  te n d en  
c ias  re p re se n ta n  un  g rav e  p e lig ro :

. "E speculando  e o n  los p re ju lc io s  an  
ticom un is tas , e sto s e le m e n to s  a rra -  
strsn  a los ec le si& stico s re b e la d o s  e n  
d iferen tes a v en tu ras  y  los aisla^n do  

i la  c lase  o b re ra . "  Per o  d ic h o  a r t l  cu  
lo  a firm a  que  "es to s  g rupos, q u e  e n  
su seno esc  u  c h a n  los l la m a m ie n to s  

i prim itivos d c  lo s  a n tic o m im is ta s  r a -  
l biosos, d ism in u y en  c o n s ta n te m e n te " . 
i  E l'segundo  e le m e n to  q u e  c o m p o  
ne la  c o rr le n te  " re n o v a d o ra "  e s ta  in  
tegrado p o r los q u e  rec h az an  a  la  vez  

i e l c a p ita lis m o  y  e l  s o c ia l lsm o  ta l  
c o m o  e x is te  e n  los p a lses  d e l  b lo q u e  
sovifetico. E sta  c o rr le n te  ta m b łć n  es

MOSCU Y  PRAGA S A LU D A N  
A L  C L E R O  ĘN  R E V U E L T A

c r i t ic a d a  e n  e l n r tic u lo  y  se prov6 
su  fra c a so i "S e  obse rv a n  c a m b io s  po  
sitiv o s e n  la  c o n c ie n c ia  d e  los p a rti -  
da rlo s  de  la  p re te n d id a  te rc e ra  v fa , 
que  a flrm a n  oponerse  a l  m ism o  d e m  
p o  a l  c a p i ta l is m o  y  a l  c o m u n ism o ."

Por u ltim o , q u e d a  e l  te rc e r  e le  
m e n to i "L as c o rr ie n te s  que  e x ig en  
u n  v ira je  h a c ia  e l  m ancism o se c r l  
s ta liz an  c a d a  vez m is .  "  Las fo r m as 
d e  a c tiv id a d  de  e s ta  c o rr le n te  que 
d a n  resum idas d e  la  m a n e ra  s ig u ien  
te :  "L a  a c tiv id a d  p o lU ic a  d e  los r e -  
novado res  c o m p re n d e  la  d e so b ed ie n  
c ia  a  la  J e ra rq u ia  e c lc s ia s tic a  c o m . 
p ro m e t ld a  e o n  los re g lm e n e s  d ic ta - 
to r ia le s , a c c io n e s  a b ie r ta s  c o n tra  

‘ los gob ie rnos desp& ticos, a c to s  c o -  
m unes e o n  la s  fucrzas r e v o lu c io n a -  
r ia s  y  u n a  p a r tie  ip a c ió n  d ir e c ta  en  
la  lu c h a  p o r la  in s ta u ra c ió n  d e l  so- 
c ia l i s m o . "

. El a r t lc u lo  o f re c e  lu e g o  e je m -  
p los c o n c re to s  d e  e s ta  n u eva  a c tltu d . 
T rk ta se , d e  u n a  p a rte , d e  l a  p o s i-  
c ió n  h o s ti i  a  los r e g lm e n e s  m il i  ta  - 
res c o m o  e l  d e l  B rasil o  inc lu so  la 
e x p re sad a  c o n tra  reg lm en e s- c iv ile s  
c o m o  e l  m e x ic a n o  o  e l  c o lo m b ia n o .

Dc o tra  p a r te ,  la  a c t l tu d  po słti-  
v a  r e sp e c to  a l  rb g im e n  p e ru a n o , 
" c u y o  g o b ie m o  m i l l ta r  r e v o lu c lo n a -  
r io  a p l ic a  u n a  p o ll t lc a  a n t l im p e r la -  
lls ta  y  a n tio lig a rq u ic a  c o n sec u en te " , 
y  a l  rfcg im en e h  i le  no , d o nde  " l a  

I, Jp v c n  Ig le s ia  se  c o n tiu  ‘ 'a  ln se p a ra -  
b le  de  la  lu c h a  r e v o lu c io n a r ia  de 
to d o  e l  p u e b lo " .

F U N D U S Z  K O K F U E n C J I  W  H E L SIN K A C H  

Po lska  A g en c ja  T e le g ra f ic z n a  p o d a je  t r e ić  a p e lu  G łów nej K o m is j i 
Skarbu  N arodów  e g o «

" U tw o isen ie  K o m ite tu  do  'Spraw  W spółpracy  i Bezpieczeństw a w 
E urop ie  Je s t w ażnym  a k te m  w  naszych  w y s iłk a ch  o  w y w alczen ie  Polsce  
w o lnośc i i  n ie p o d le g ło śc i . C e le  1 z ad a n ia  K o m ite tu  w iąz'ą  s ię  ta k  (c if ie  
z z a d a n ia m i, k tó ry m  służy S karb  N arodow y, ze po w in n o śc ią  naszą Je s t z a ­
sp o k o je n ie  po trzeb  finansow ych  K o m ite tu .

Z obow iązanie  to  n ie  m oże Je d n ak  u m n ie jszyć  Środków, k tó re  
Skarb  N arodow y w in ie n  je s t  zbleraÓ  1 łozyó  n a  in n e  po trze b y  Rządu R . P. 
T rzeba  zdobyć un  pokrycie w ydatków  K o m ite tu  Środki d o d a tk o w e . W ty m  
c e lu  G łów na  K om isja  Skarbu  N arodow ego n a  p le n a rn y m  posiedzen iu  w 
dn iu  11 m u ja  1973 r .  p o s ta n o w iła  utw orzyć  sp e c ja ln y  "  FUNDUSZ K O N ; 
FERENCJI / f  HELSINKACH Fundusz b id z ie  finansow ał*w szelk ie  a k c je
K o m ite tu .

Z w ra ca m y  s ię  z g o rą c y m  a p e le m  do  sp o łe cz n o lc l e m ig ra c y jn e j i 
do  w szystk ich  ogniw  K o m is j i, K o m ite tó w  i  D e le g a tu r  Skarbu N arodow ego 
o  n iezw łoczne p rzy s tąp ie n ie  d o  z b ie ra n ia  darów  n a  te n  c e l  i  ry c h łe  p rze k a ­
zyw anie  z eb ran y c h 'k w o t d o  G łów nej K o m is ji S karbu  N arodow ego . A p e lu ­
je m y  rów nież  o  J a k  najszersze po in fo rm o w an ie  sp o łeczeńs tw a  o  te j a k c j i .

Z w ra ca m y  s ię  d o  Rodaków  rozrzuconych p o  w szystk ich  z ak ą tk ac h  
w o ln e g o  Ś w iata  o  szczególną  o f ia rn o lć  n a  te n  c e l  i  w y rażam y  n a d z ie je , 
ze b ędzie  o n  d o c e n io n y  zgodn ie  z J e g o  p o w ag ą . N ie c h a j m ię d zy  o flarodaw  
c a m i  n ie  z ab rak n ie  N IK OGO, ko m u  le ży  n a  se rc u  z ad a n ie , j a k ie  m a  do 
sp e łn ie n ia  K o m ite t do  Spraw  W sp ó łp ra c y !  B ezpieczeństw a w  Europie  w 
im ie n iu  p o lsk ie j n ie p o d leg ło śc io w e j e m ig r a c j i  p o l i ty c z n e j ."

GŁÓWNA KOMISJA 
SKARBU NARODOW EGO

I R E f r N I E W  W W A S Z Y N G T O N I E
^(D okończenie ze strony 

k iem , podczas h is to ry c zn e j w izy ty  
N ix o n 'a  w  M oskw ie  w  m a ju  u b . r .  I 
S po tkanie  w aszyng tońsk ie  p o p rze ­
dziły  lic zn e  sp o tk a n ia  p rez y d en ta  
USA ze  sw y m i a l ia n t a m i  e u ro p e j­
sk im i.

Leonid Ilic z  Breżniew  przybył- 
do W aszyngtonu w  n ie d z ie lą ,  17 
czerw ca b . r .  N a  zycz en ie  w ładz  
radz ieck ich  ty m  ra z e m  z a n ie c h a n o  
w szelkiego sp le n d o ru  z  J a k im  b y t  
p rzy ję ty  Breżniew  p o dczas sw ej w i ­
zyty w Paryżu i Bonn, sp le n d o ru  
przysługując e g o  g ło w ie  pańs~w a 
zap rzy jafn ionego . W y siad a ją ce g o  
na  lo tn isku  w asz y n g to ń sk im  z  s o ­
w ieck iego  od rzu to w c a  U iuszin  6 2  
Breżniewa przyw ita ł* Jedyn ie  s e k re ­
tarz stanu  W illia m  P . R oger* w  to ­
w arzystw ie w yższych d y g n ita rzy  m i 
n is te rs tw a .N ic  dopuszczono  n a  l o t ­
nisko publicznoSc i ,  re p o r te ró w  i 
fotografów  g a z e t i  te lew iz ji.W szyst 
ko  na  życzen ie  w ła d z  ra d z ie c k ic h . 
Breżniew z lo tn isk a  w aszyng tońsk ie  
go w A ndrew s udał* s ic  o d  razu  d o  
le tn ie j w i l l i  p rez y d en ta  U SA , o d ­
d a lo n e j o d  W aszyngtonu 5 0  k m  

1 gdzie w ypoczywał-az* d o  D o n ie d z ia ł -

1 I I I  ) . __
k u  w ie cz ó r. B reżniew ow i tow arzy ­
szy m in is te r  sp raw  zag ran ic zn y c h  
ZSRR A nd re j G rom yko  i bardzo 
lic zn a  e k ip a  sp e c ja lis tó w  w ysokie j 
r a n g i .  P ro g ram  w izy ty  je s to to c z o -  
n y  ta k  w ie lk ą  ta je m n ic ą ,  ze  n ie  - 
u d o s tę p n io n o  go  w p ra s ie .  N aw e t 
n ie  po d a n o  sk ła d u  osobow ego  d e l e ­
g a c j i  ra d z ie c k ie j ,  n a  pod sta w ie  
k tó reg o  rzeczoznaw cy m o g lib y  u s ta  
l i ć  te m a ty k ą  k o n fe re n c j i .

S p o tk an ie  N ixon -B reżn iew  p o ­
s ia d a  k o lo sa ln e  zn ac ze n ie  d la  u s ta ­
le n ia  n o w ej rów now ag i p o lity cz n e j 
w  S w ie c ie , o p a r te j ( jak  juz  p isa liS - 
m y  n ie ra z )  n a  p ię c iu  p o tę g a c h  Swiai 
to w y c h : ZSR R, U SA , C h in a c h , J a ­
p o n ii  i  Z jednoczonej E u ro p ie . P ra w -  
d o p o d o b n ie  n ie  n a s tą p i  to  ju z  o b e c ­
n ie ,  a le  znac zn ie  z b liry  p ro ce s  b u ­
dow y  n o w ej ró w n o w a g i, a  to  ze 
w zg lęd u  n a  zbieznoSć pog ląd ó w  i 
in te resó w  o b u  su p e rm o ca rs tw .

K O NFERENCII .

ie  N bcon  i B reżniew  p rzedysku tu ją  
n a s tęp u j ą c e  spraw y : l)U s ta lą  d y rek ty  
w y  d la  d e le g a c j i  o b u  superm ocarstw  
n a  K o n fe ren c ję  R ozb ro jen iow ą  w  G e 
n e w ie  c e le m  p rzysp ieszen ia  o p ra c o ­
w a n ia  tr a k ta tu  o  o g ra n ic z e n iu  p ro  - 
d u k c ji o fensyw nych  b ro n i a to m o  -  
w y ch . Podobny  tr a k t a t  o d n o ń ie  b ro ­
n i  d e fensyw nych  z o s ta ł 'J u l, j a k  p a  - 
m ię ta m y  , p o d p isa n y  w  m a ju  u b . r .  
podczas w izy ty  N ix o n a  w  M oskwie;:
2>)W y m ien ią  o p n ię  c o  d o  przyszłej 
k o n fe re n c j i  rozb ro jen iow ej m ięd zy  
P a k te m  A tla n ty c k im  i P a k te m  War* 
szaw skim , k tó ra  m a  s ię  rozpocząć  w 
paźdz iern iku  b . r .  ;3 )O m ów ią  m o f l i-  
woSci z aż egnan ia  k o n f lik tu  z b ro jnego  
n a  L ew a n cie ;4 )N ix o n  m a  poruszyć 
k w es tię  ra d z ie c k ic h  baz  ło d z i podw o 
d n ych  o  n a p ęd z ie  a to m o w y m n a  K u­
b ie .  S tan y  Z je d n . u w aż a ją , i  zresztą 
z u p e łn ie  s łu szn ie , 2e bazy  te  s ą  s tra  -  
te g icz n y m  z ag ro że n iem  d la  USA-;
5 ) Z o stan ą  obszern ie  p rze dyskutow ani 
z a g a d n ie n ia  gosp o d a rc ze . ZSRR za 
w sze lką  c e n ę  p ra g n ie  rozszerzyć s to

sunk i han d ló w ?  ze S ta n a m i Z je d n ., 
zdobyć now e in w e s ty c je  am ery  kań  - 
sk ie  i, uzyskać  s ta tu s  pa ń stw a  n  aj b a r  
dz ie j uprzyw  i Iło w an e g o  w sto su n k a c h  1 
p rzem ysłow o -hand low ych ;6 )B re£n ieu  
m a  poruszyć z a g a d n ie n ie  sto so w a n e ­
go  p n e z  b o jk o tu  gospodarczego  « o  - 
bec  K uby i C h i le .  P rzyw ódcy m o sk ie  
w scy  u w a l a ją , ie  b o jk o t te n  z n am io  ' 
ntoj^a c e c h y  w ła śc iw e  d la  z im n e j w oj
»y*

Pr a( w d o p o dobn ie  w W aszyngto -  
n ie  p o d p isa n e  z o s ta n ą  n ie k tó re  d łu ­
g o te rm in o w e  um ow y , d o ty c zą ce  roz­
szerzen ia  w sp ó łp rac y  n a u k o w e j, k u l­
tu ra ln e j i inw e s ty cy jn o  - te c h n ic z n e j , 
k tó ry c h 'o p ra c o w a n ie  z lec o n o  s p e c ja ł  
n y m  k o m is jo m  m iesznym  a m e ry k a ń ­
sk o - ra d z ie c k im  je szcze  w m u ju  n b . r .

N a  p o d s ta w ie  te g o  pobie>n< Oo 
p rze g ląd u  w idz im y , 2e te m a ty i . j  te  - 
g o  na jw y ższ eg o  szczytu Je s t obszerna . 
D o te m a tu  sp o tk a n ia  N heon-B reln iew  
b ę d z ie m y  m u s ie l i  w ró c ić  w  przyszłym  
nu m e rz e .

P o m im o  b e rm e ty z m u  ja k im  J e ­

s t  o to c z o n a  k o n fe re n c ja , w ia d o m o S c i 
p n e c ie k a ją c e  d rg ą  n ie o f lc j a  lna( z 
D e p a r ta m e n tu  S tan u  w skazu ją  n a  to ,

Dr. ESTEBAN F. HAWLENA 
ADWOKAT POLSKI I  ARGENTYŃSKI —  NOTARIUSZ 

Calle TUCUMAN 1613, p. 6, “B” — Tel. 40-3623 —• BUENOS AIRES 
Calle 13, Nro. 821 (Colegio de Abogados) —  p. 4 Escr. 16 

LA PLATA —  Tel. 2.6500

W NAGŁYCH WYPADKACH — Avda. Las H eras 1693, p.5“A’’ — Capital

Z A Ł A T W I A :

Sprawy sądowe handlowe, cywilne i  karne. Sprawy rodzinne, m ałżeństwa 
1  rozwody zagranicą. Metryki zastępcze, akty notaria lne Wszelkiego rodzą- 

ju , hipoteki, testam enty. Sprawy em erytalne. Sprawy pracy. • ■ 
Kontrakty kupna, wynajm u l  cesji.

SPRAWY SPADKOWE W ARGENTYNIE 1 ZAGRANICĄ — 
przy pobraniu kosztów i  honorarium  po załatw ieniu sprawy.

Godzoiy utzędowama: 9—13; 15—19,30; Soboty 9—13. 
_________________W L a  P lata: po uprzednim porozumieniu. •



Strona 4  KURIER

y t Z E D  V A u m i  z j a z d e m  d e i j e c a t 6 v

J a k  c o  ro k u , zorgan izow ana  K o lon ia  Po lska  w  A rgen tyn ie  szykuje 
c lę  d o  D orocznego  W alnego  Z jazdu D eleg a tó w  Związku P olaków . Zjazd 
t e n ,  4 7 - m y  z  k o le i ,  pop rze d za ją  do roczne w a ln e  z eb ran ia  w poszczeg&l- 
n y c h  o rg a n iz a c ja c h  te re n o w y ch , tw orzących  Z w iązek. Z  su chych  kom un ł 
k a tó w  d o w ia d u je m y  s ię ,  ze  o rg a n iz a c je  sfede row ane  w y b ie ra ję  nowe w ła  
dze  1 d e le g a tó w  o raz  o m a w U Jf  1 u s ta la j ę  p ro g ra m y  dz ia ła ln o śc i n a  n o w f 
k a d e n c ję .  S u c h e , j a k  zaznaczy llim y , k o m u n ik a ty  n ic  n ie  m ów ię  Jednak  
o p r z e b le g u  dy sk u sji p ro g ra m o w y ch , o  pow ziętych  w  te j  spraw ie  u chw a­
ł a c h ,  o  k ie ru n k a c h  d e b a t  n a d  p ro g ra m a m i i a tm osferze  ja k a  im  tow arzy 
sz y ła . B ędziem y  o  ty m  w ie d z ie li  d o p ie ro  n a  W alnym  Zjeździe. T a k i stan  
rzeczy  m u s im y  uw ażać , sk ro m n ie  o k re ś la ją c , za  a n o rm a ln y .

W alny  Z jazd D e leg a tó w  c o  roku  J e s t bodajże  najw aznieJszym  w y­
d a rz e n ie m  w  ż y c iu  zo rgan izow anej K olonii*  W ym aga duzo w ydatków , za ­
c h o d u , a  pzzede w szystk im  o g ro m n eg o  p o św ię ce n ia  z e  s trony  d e lega tów  
p rzy b y w ajęc y ch  d o  Buenos A ires  z o d le g ły c h  p ro w in c ji . Pow in ien  te z  on  
b y t  p rzy g o to w a n y  u p rzedn io  p rog ram ow o  n a  ła m a c h  naszej p rasy  e m ig ra ­
c y jn e j .  T e g o  s ię  n a  o g ó ł-n ie  p r a k ty k u je . I  to  w ła fn ie  J e s t k iepsko .

Ży jem y  w  t a k ic h  c za sac h , źe zasadn icze  z m ia n y  s tru k tu ry  p o lity c z ­
n e j f w ia ta ,  s tru k tu ry  sp o łe cz n e j poszczegó lnych  narodów  i  ideo log iczne j 
p rzech o d zą  szybkę e w o lu c ję .  Z m ia n y  te  n a s tę p u ję  z ro k u  n a  tokt z m ie -  
s ię c a  n a  m ie s lę c  i  m ożna zaryzykow ać -  z  ty godn ia , n a  ty d z ień . W ydaje 
s ię ,  z e  z jaw isko  to  m u s i w p ły n ę ć  te z  n a  rew iz ję  naszego  stosunku  d o  rze ­
czy w is to ś c i k ra jo w e j i  sto sunku  d o  rep rez en tan tó w  rzędu  PR L. M usim y  
l in i a ło ,  o tw a rc ie  i  p o  m ęsku  w y jść  z e  sk o s tn ia ły c h  r a m  do tychczasow ych 
uc h w a ł;

D ru g ie  z a g a d n ie n ie , to  sp raw y  m łodz ieżow e. Zresztę d o ić  I c i l le ,  
j a k  zo b ac zy m y , zwi ązane z  p ro b le m e m  pie rw szym .
RZECZYW ISTOŚĆ KRAJOW A.

P ow szechny  sp is  lu d n o śc i, p rzeprow adzony w  1970  r .  w y k az u je , 
z e  P o lsk a  dz ia ła j j e s t  k r a je m  m łodym * Z  33 m il io n ó w  m ieszkańców  p o n a d

Ruk Kopernikowski

R u d o l f  L e ro c h -O r lo t

T O B m f e  - «  C l f e o  M I K O Ł A J A  ( G K ł l l M  "

p ię k n y , w arow ny , o b ro n n y  g ród  p o m o r s k i , . .  P o z n a łem  g o  dobrze  * 
p rze d  w ie lu  la ty ,  p rze  b y *  a ja c  v. n im  w o k re s ie  rocznej Szkoły M łodszych  
O fice ró w  A rty le r i i ,  p o c z e m  znów p o  p a ru  la ta c h ,  w tr a k c ie  p o b y tu  na  
K u n ie  D cóv. D yw izjonów  A r ty le r i i .  O d d a łe m  h o łd  m ia s ta  v. u tw o rac h  e -  
p ic z n y c h , n a p is a n y c h  z  o k a z ji z ak o ń c ze n ia  studiów * A le  n ie  w sp o m n ie n ia  
m a ję  b y ć  t r e l e ię  n in ie js z e g o  a rty k u łu , c h o ć  b y ło b y  ic h  sp o ro , w raz  z  z a ­
p a s e m  a n e g d o t.

P ra g n ę  m ó w ić  o  panstw ow  e j  p rzyna leżnośc i te g o  p o lsk ie g o , o jc zy s­
te g o  m ia s ta  n a  przestrzen i w ie k ó w , a le  p o d a w a n e j w ed łu g  r e la c j i  n ie m ie c  
M ej*

W y d aw n ic tw a  n ie m ie c k ie ,  z  Ja k iń iik o łw ie k  s ię  z e tk n ę ć , zawłmsz- 
c z a ję  to ru h s k i  g ród  n a tu ra ln ie  n a  rzecz  N ie m ie c , j a k o  M o d w ie cz n ie  m ia  
s to  n ie m ie c k ie  J a k b y  n ie  b y ło  J e d n a k  z k a żd e g o  k ła m s tw a  p rze c ie z  zaw 
sze  c o ś  z o s ta je  i  m oce  b y ć  w odpow ie d n im  c z a s ie  w y korzystane .

J e ś l i  Juz  w y d a w n ic tw o  m a  p o d a ć  o b je k ty w n ie  s ta n  rzeczy , un ik a  
w y ra źn e g o  stw ie rd z e n ia  iz  g ró d  by ł*po lsk im  i  j e s t  p o lsk im . N a d e r  c h a ra k -  
te ry s ty c z n e  d a n e  k z e l l i  w te j  m ie rz e  zresztę  d o ić  m ę tn ie  M E IE R 'a  “ WIELKI 
l£ X Y K O N  K 0N V E R SA C Y JN Y "  ( T o m  X IX , w y d a n ie  szóste  In s ty tu tu  Biblło> 
g ra f ic z n e g o , z  r .  1 908 . L ipsk C W ie d e ń .) C y tu ję  tre ść  w d osłow nym  t łu ­
m a c z e n iu :

“ T H O R N , (p o lsk i: T O R U Ń j, m ia s to  (ok ręg  m ie js k i )  p ru sk ie j R e ­
g e n c j i ;  M A RIEN W ERD ER, tw ie rd z a  p ie rw sz ej *  r a n g i " ,  n a d  W isłę , n a d  
k tó r ę  p rz e b ie g a  tn  z e la z n y  m o s t k o le jo w y , d łu g o śc i 1 000  m e tró w , (35 m t. 
n / p / m . ), o to c z o n e  s ta r y m  m u re ro , z b u d o w a n y m  przez Z akon  K izyzowy

|  15  m ilion ia*  lic zy ła  p o n iie j 25  la t ,  a  da lsze  6 ^  m il io n a  poniżej 
D laczego  p rzy taczam y te  d a n e ?  Po  p ro s tu  id ia  te g o , a b y  stw ierdzić  te  1 
d la  2 /3  Polaków  w  K ra ju  ok res m ię d zy w o je n n y , a  n a w e t  ok res 2 -g(»j v  i 
ny  św ia tow ej n a leż y  Juz* d o  h is to r i i .  N ie  św ia d cz y  to , źe  m ło d e  spofeczeb' I 
stw o w  K ra ju  w  c a ło ś c i  z gadza  s ię  z  p ro g ra m e m  k o m u n is ty cz jie g o  iz-jdu - 
PRL. Bylibyśmy w  grubym  b łę d z ie , gdybyśm y  ta k  tw ie rd z ili . Z abuocau  
stu d e n ck ie  z 1968  r .  1 późniejsza  k o n sp ira c y jn a  o p o z y c ja , j a k  *6wniez‘ kiwi. 
w e  w ypadk i grudniow e z  1970  r .  n a  P o lsk im  W ybrzezu św iadczą  o  szerokim j  
f e rm e n c ie  w śród m ło d e g o  p o k o le n ia .  A le  z  d ru g ie j  s t ro n y  n ie  m ów i to  1 
ze m ło d e  spo łeczeństw o p ra g n ie  w ró c ić  d o  sy s te m u  m iędzyw o jennego , 1  
M łode p o k o le n ie  Po laków , u rodzone i  w y ro s łe  w  n o w e j p o lsk ie j rzeczywi* i  
s t o k i  po w o je n n ej, uw aża tę  rzeczyw istość  n a  z u p e łn ie  n a tu ra ln ą . N ie pf*g. 
n ie  z m iany  porządku , n a to m ia s t c h c ia ło b y  g o  u le p szy ć , lu b  na w e t zostspfc 
in n y m  sy ste m e m  dz iałan ia*  te  ta k  J e s t, s ię g n ijm y  znow u d o  m iarodajnych j 
d a n y ch .

Przeprow adzona a n k ie ta  pszez R a d io  W olna  E u ropa  w  połow ie  zerz- 
łe g o  roku  w  K ra ju  d a ła  w ie le  Iw lad c zę ce  d a n e . Pośród  sondow anych  p o a  
a n k ie tę  39% w ie rzy , ze  r e fo rm y  d ę t k i  dadzą pozy ty w n e  re z u lta ty  .dla < 
K ra ju , a  da lsze  2596 re fo rm y  te  p o p ie ra ,  a le  p o v /ę tp le w a , ze u d a  s ię  je  j 
w  c a ło śc i z re a lizo w ać . O  czym  to  św iadczy?  B io rąc  rzecz  o b iek tyw n ie  ju* 
le ry  s tw ie rdzić  n a  p od sta w ie  ty c h  d a n y c h , ze  sp o łe cz eń s tw o  w  K raju  dala* 
k ie  Je s t o d  en tuzjazm u  d la  n o w ej e k ip y  k o m u n is ty cz n e j G ie rk a , a le  tez 
sto su n e k  je g o  d o  n ie j  n ie  J e s t  n e g a ty w n y .

K ró tka  a n a liz a  sy tu a c j i w  K ra ju  w y sta rc zy  c h y b a , abyśmy  zrewido ] 
w a l i  nasz sto sunek  d o  rzeczyw istośc i k ra jo w e j.  D zisia j Juz n ie  w ystarczy i 
g ło s ić , ze  c o  ro b ię  k o m u n iś c i w  K ra ju  zw a lc za m y ; ze  P o lsk a 3 e s t pod oku­
p a c ję ,  i  z e  z o k u p a c ję  t ę  w a lcz y m y . C e le  t e  s ę  w zn io s łe , a le  ja k im i bod 
k a m i e m ig ra c ja  Je  os lę g n ie .  Id e o lo g ia  n a jb a rd z ie j w zn io s ła , a le  bez real*

1 nycb  środków  j e j  r e a l iz a c j i  p rze s ta je  b y ć  id e o lo g ię ,  a  s t a je  s ię  og lędnie  1 
nazyw ając  m o ra liza to rs tw em .

W 29-ty m  ro k u  e m ig r a c j i  p o w o je n n e j n a w e t  n a jb a rd z ie j "  ni człon' 
n i  "  spośród n a s n i e  d ęzę  c h y b a  do  w ła d zy  w  K ra ju . O g ro m n a  w iększość z

POLSKI   Buenos A lre>> ■

( "N ie m ie c k ic h  R ycerzy  N .M . P a n n y "), p o s ia d a  sześć  k o śc io łów  ewngełJc- |  
k ic h  1 trzy  k a to l ic k ie ,  (pom iędzy  ty m i o s ta tn im i K o śció ł-św . Ja n a  wraz , J  
z  e p i ta f iu m  t .  J .  z  n a p is e m  n a  ta b l ic y  ś c ia n y  k o ś c ie ln e j) ,  k u  c z c i M ikoła- , 
J a  K o p ern ik a ).

M ie jsc o w o ść , za łożona w r .  1231 przez H e rm a n a  B a lka , W ielkiego 
M istrza  Z akonu , z a lu d n ia n a  przez w e s tfa lsk ic h  o sa d n ik ó w , o trzym ała  

i "  S T A T U T  MIEJSKI "  i  Juz J a k o  m ia s to  p rzy n a leż a ła  w w ie k u  X IV  do  pół* 
n o c n o -n ie m ie c k ie g o  H an z e a ty c k ie g o  Z w ięzku  H an d lo w e g o  M ia s t, (przyp. 
m ó j:  Z w ięzek  te n  z  m ia s te m  L ubekę , ja k o  j e g o  C e n tru m , spraw ow ał-na  
przestrzen i X IL  -  X V  w ie k u , m o n o p o l h a n d lu  b a ł ty c k ie g o . Prze trw ał-do 1
w . X V II .) .

W  roku  1454  Z am ek  T o ruhs k i  zo sta ł-z d o b y ty  przez Z w ięzek  M iast 
P rusk ich  i zniszczony przez m ieszczaństw o  (H a n ze a ty ck i, R e ń sk i i  Szv ab- 
sk l Z w ięzek  M ia s t, -  p rzyp . znó j) . •

Z aw ieszen ie  b ro n i w T o ru n iu , w d n iu  5  k w ie tn ia  1521  roku , za i 
p e w n iło  W ie lk ie m u  M istrzów  i A lb rec b o w i B ra n d en b u rsk ie m u  4  la ta  rozej 
m u , az d o  p o k o ju  k rakow sk iego .

W r .  1557  T o ru h  s ta ł- s ię  m ia s te m  e w a n g e l ic k im , a  w r . 1558 ?
Szkoła  M a ri i p rzek szta łco n a  z o s ta ła  n a  G im n a z ju m .
K ró l p o lsk i W ładysław  IV  W aza (1 5 9 5 -1 6 4 8 ; k ró le m  p o lsk im  o d  r .  1632) .1 
o rg an iz o w ał-tu  w r .  1645  t .z w . "  C O L L O pIU M  C H A R IT A T IV U M  "  Wznio­
s łe  p o g a d a n k i r e l ig i jn e ) ,  p o d  p rze w o d n ic tw e m  O sso liń sk ich , c e le m  po ­
je d n a n ia  k a to lik ó w  z d y sy d e n ta m i.

A w an tu ry  p o w sta łe  w r .  1724  p o m ię d z y  w y c h o w a n k a m i Jezuitów, , 
a  u c z n ia m i g im n a z ju m  p ro te s ta n c k ic h  w c za s ie  P ro c e s j i  B ożego C ia ła , 
spow odow ały  rozruchy  i  sp lę d ro w a n ie  k la sz to ru  je z u ic k ie g o .
Z a  powyzsze rzęd  p o lsk i , n a  p o d s ta w ie  be zp raw n eg o  p o s tę p o w a n ia , pod­
d a ł-ś c ię c iu  P rezyden ta  M ia s ta  R dssnera  1 d z ie w ię c iu  o b y w a te lL

Przy d ru g im  rozbiorze Po lsk i w r .  1 793 , p rzypadł- T o ru ń , w raz z 
G d ań sk iem , -  P ru som , za< v, r .  1807  p rzeszed ł-do  W ie lk ie g o  K sięstw a 
W arszaw skiego , p iz y cz em  w r .  1813  sk a p itu lo w a ł-p rz e d  R o s ja n a m i i  
P ru sa k am i.

W  r .  1815  w szed ł-T o ru ń  w s k ła d  Prus, k tó re  o b w aro w y w a ły  go  od 
r .  1818.

W  d n iu  19  lu te g o  1473  u ro d z ił-s ię  w T o ru n iu  a s tro n o m  MUtpłaJ j 
K o p ern ik  (przy toczonym i d a n y m i n a  k o ń c u  n in ie js z e g o  a r ty k u łu , do tyczą- , 
c y m i  n ie m ie c k ic h  ź ró d e ł-b ib lio g ra f ic z n y c h , z  k tó ry c h  c z e rp a n o  m ateria ły  * 
kobczy  E n cy k lo p ed ia  sw e w yw ody).
M ik o ła j K o p ern ik , gen iu sz  w ieków  (1 4 7 3 -1 5 4 3 ) , p o lsk a  d u m a  i ch lu b a  j  
n a rodow a  d z ia ła ł-w ie le  la t ,  j a k o  K an o n ik  w e  F ro m b o rk u  (m ia s to  i  p * 1 
r y b a c k i ,  w p o w ie c ie  b ran ie w sk im ,-w o jew  ództw  a  o lsz ty ń sk ie g o , n a d  Za- 
le w e m  w iś la n y m ,  w W a rm ii,
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n a » r a S ^ b ^ S e £ w o ^ a K c g o J f f 9 j u o s i e 3 f c n ! ? S ^ c B f S ^ O T ^ : t y ^ ^ 5 "
kraj u.Bez w zg lędu  n a  z ac h o d zą ce  p rze m ia n y  w  P o lsce , ju z  d o  u le j n ie  w ró  
c i .  N ajw  jurniejszym w ię c  k ry te r iu m  na cie  go  s tosunku  do  w ładz  PRL m u il 
być postaw a  sp o łeczeńs tw a  w  K ra ju , a  g łó w n y m  naszym  c e le m  dopom oże 
n ie  naszym  R odakom  w  p o lepszen iu  ic h  eg zy s te n c ji.
Jeśli m ło d a  w ie k ie m , k om un is tyczna  e k ip a  G ie rk a , n ie  sk o m p ro m ito w a ­
n a  okresem  sta lin o w sk o -b ie ru to w sk ieg o  te rro ru , będzie  k o n tynuow ała  pro  
c es  zm ian  zapoczą tkow any  w  g ru d n iu  1970 r , ,  będzie  dąży ła  d o  w y d iw lg ­
n ięć  i*  g o sp o d a rczo -ekonom icznego  K ra ju  1 będzie  s ię  s ta r a ła  uzdrow ić  
system a d m in is t ra c ji  1 stosunków  sp o łecznych , to  c h y b a  n ie  m a m y  a rg u  , 
mentów  aby  je j  p rzeszkadzać. W ręcz p rze c iw n ie , pow innU m y j e j  dopom óc  
w m ia rę  naszych  sk ro łn n y c h  m o ż liw o śc i. M usim y  ta k  p o stępow ać , J e ż e l i> 
chcem y  u trzy m ać  w ię ź  z  naszym i b ra ć m i w  K ra ju . Jedli n a to m ia s t a ę d  
PRL o dstę p i o d  ty c h  z asa d , to  m u s im y  s ię  te m u  j a k  n a jb a rd z ie j p rze c iw ­
staw ić. Zresztę p rze ciw staw i s ię  te m u  b a rdz ie j e fe k ty w n ie  1 spo łeczeństw o 
w K raju.
Tego rodzaju  p o s u w a  n ie  J e s t ł a tw a ,  ła tw ie js z e  J e s t  p o tę p ia n ie  w szystkie 
|0 co  s ię  d z ie je  w  P o lsc e . T e g o  rodza ju  p o s ta w a  w stosunku  do  rzeczywis 
toścl k ra jo w e j w y m a g a  o d w ag i m y f le n ia  1 d e cy z ji.
EACADMIENIA MŁODZIEŻOWE.

N a tu ra ln ie , c h o d z i tu  o  m łodz iez , a  n ie  d z ie c i .  D o  so b o tn ie j po i- 
IldeJ szkółki PMS m a m a  ka ze  i i ć  i  m a ły  lu b  m a ła ,  c h c e  lu b  n ie  c h c e , 
m u l l lć .  T o  sa m o  do  g ro m ad y  z u ch o w ej. Inacze j je s t  z  m ło d z ie zę . Z  m ło  
hiezą z  n a js ta rszych  k la s  sz k ó ł I re d n lc h , z m łodz iezę  u n iw e rsy tec k a  1 m te j 
Iziezę z ty tu ła m i u n iw e rsy te c k im i. M łodziezy  ro d zic e  rozkazyw ać n ie  mc{' 
h y b a  z e  m a  s ię  d o  c z y n ie n ia  z t .z w . "  m a m in y m i sy n k a m i ” ,  k tó ry ch  
a  szczęście dz is ia j ju z  p ra w ie  n ie  m a .

. O gó ln ie  m łodz iez  nasza  w  A rg e n ty n ie  s tro n i o d  p o lsk ich  o rg an iz a- 
j j i .  W yjątek  tu  s ta n o w i C h ó r im .  F . C h o p in a  1 "  Nasz B a le t "  SPK. C zę- ■ 
i to lum inarze  sp o łe cz n i s ta w ia ją  p y ta n ie  -  d la c z e g o  ta k  Je s t?  1 n ie  znajdu- 

a n a  to  o d pow iedzi.
T y m c za sem  odpow iedź  n a  to  j e s t  p ro s ta . S ę  d w a  zasadn icze  ź ród ła ' 

ych przyczyn. P ierw sze to  k o n f l ik t  m ię d zy  p o k o le n ia m i. Z jaw isko  ta k

F ro m b o rk  m ia le  i  w g o ty c k ie j m e j  K ated rze  g ro b o w iec  naszego  
w ie lk iego  uczone  g o rśw lato w e j s ła n y ,  p o n a d to  p o s ia d a  M uzeum  im .  M i-  

i kołaja K o p ern ik a . ’ -
I K siędz, le k a rz , m a te m a ty k , h u m a n is ta  i  z n a k o m ity  a stro n o m ,

*• jednej o so b ie , s ta ł- s ię  tw ó rcę  w ła sn e j,  K opern ikow sk ie j T e o r i i  P ia n e -  
1 tam ę go S y s tem u  H e liO ce n try c zn e g o , u s ta n a w ia ję c  w sw ej n a u c e  sło& ce, 
i jaito c e n tra ln y  p u n k t budow y  u k ła d u  sy s te m u  p la n e ta rn e g o , w g e n ia ln y m  

dz ie le : M D e  R e v o lu c io n ib u s  O rb iu m  C o e le s tiu m  " , L ibrl V I, 1543.
■ Tym  sa m y m  o b a lił" o n  uznaw any  do ty c h cz as, m a ję c y  zresztę _ ba tę  Koi 

c io la : "  P to lom euszow sk i S y s tem  C e o c e n try c z n y  " .
1 D okonanie K o p ern ik a  b yk ) n a jw iększym  w y razem  w ła d zy  w ty m  c za s ie .

Poczesne  m ia n o  z yskał- tez  so b ie  K opern ik , ja k o  w ie lk i  h u m a n is ta .
I tak , g d y  w o k re s ie  h u m a n izm u , te g o  v  ie lo s tro n n e g o  p ręd u  um ysłów  e g o 1 
epoki N O drodzen ia  "  (w . X IV  -  X V I), zaw i ta ła  d o  P o lsk i g re k a , je d n y m  
z pierw szych przejaw ów  j e j  o b e cn o śc i v  K ra ju , by ł- p rze k ład  z g re c k ie g o  

I na ła c in ę  "  Listów " T e o f l la k ta  S yno k a ty , doko n an y  p rzez  K o p ern ik a , a
wydany w r .  1509  w K ra k o w ie . .  —  -  -------
f  r z y p i s y : Pom orze , w raz  z  T o ru n ie m , w łę cz o n e  z o sta ło  d o  Polsk i
(własne) p rzez k ró la  B o le s ła v a  K rzyw oustego (1 1 0 2 -1 1 3 8 ) , v  la ta c h :  

1 1 1 3 -1 1 2 2 .
Z ak o n  K rzyzow y ("K rzy z ac y ” ), o  d o k ła d n e j na zw ie : Z akon  Ry 

cerzy N ie m ie c k ic h  N .M . P a n n y  za ło z o n y  w S y rii, w r. 1190 , cprow adzony 
został-do Polski (na  w ie low iekow  e  j e j  n ie szc zę fc ie )  w la ta c h  1 2 25 -1226  
przez K sięc ia  K o n ra d a  M a zo w ie ck ie g o , w c e lu  zw a lc za n ia  w o jow n iczych  

I  póh iocno -w cchodn lch  sęsladów  - p o g a ń sk ich  Prusów 1 Ja ćw in g ó w .
Prusow ie , p iz y n a le zn i d o  b a ł ty c k ie j  g rupy  ję zy k o w e j, o sie d li | 

i w średn iow ieczu , p o m ię d z y  d o  In ę  W isłę  a  N ie m n e m . W  w ie k u  X III z o sta - 
! l i  podb ic i przez Krzyzaków i  w yn iszczen i lu b  zg e rm an izo w an i . Jeszcze d o  
X V II'w ieku p o s łu g iw a li s ię  ję z y k ie m  s ta ro -p ru sk im , k tó ry  je d n a k  zanikł- 
pod napo rem  K rzyzactw a .

P le m ię  Ja ćw in g ó w  z am ie sz k iw a ło  te ry to r iu m  Ja ćw ie rz a , b l i s ­
kiego d aw nym  Prusom , n a  w schód  o d  W ie lk ic h  Je z io r  M azu rsk ich , wzdłuz 
Szeszupy i  w o k ó ł-W ig ie r , tk w ię c e  m o c n o  w pogaństw  ie ,  d o k o n y w ało  z b ro j­
nych napadów  na  Po lskę  1 R uś, w y rz y n a jąc  w p ie h  lu d n o ść , r a b u ję c  i p u ­
stosząc K ra j. W ie lk i M istrz  Z akonu  K rzyżack iego , H e rm a n  B alk , rozsiadł- 

>ię na Pom orzu (re jon  C h e łm n a  n a d  d o ln ę  W isłę , E lb lę g a  i  M a lb o rg a ) , | 
węd w y p ad a m i z b ro jn y m i s ta ra ł* s ię  rozszerzać z a ję te  te ry to riu m , r e p re z e n -  
tując N P aństw o Z akonne 

I  łl& dha  n i e m i e c k i e :. V e rn lc k e :  C e sc h ic h te  T b o rn  (T horn  1 8 3 9 -4 2 , 
* tom y) f 'o b u rg ;  D ie  B e la g e ru n g c n  d e r  S ta d t und  F e s tu n g  T h o rn ; 
> te ln b rec h t:11 D ie  B aukunst d e s  d e u tsc h e n  R itte ro rd e n s .
Hiorn im  M i t te l a l t c r :  B eri 1884 ; K es tn e r ; B c itrae g e  zu r C e sc h ic h te  d e r
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r t t a r e j a k  ludzkość. O cz y w 1 2 c 7 ^ ró E e ^ ^ v a ły  n a p i^ c T ^ e g ^ T o n f l lk '* ! ,  (c if -  
l a  uzalezn ione  od  szybkości p rze m ia n . K o n flik t te n  n ig d y  Je d n a k  n ie  p o ­
s ia d a ł’ta k  s iln e g o  n a p ię c ia  J a k  o b e c n ie .  Pow odów  te g o  n a leż y  szukać  w 
o g ó ln y m  kryzysie naszej c y w iliz a c j i i w  szalone j re w o lu c ji te c h n ic z n o -  
na u k o w e j.

C z łow iek  p o  2 -g le J  w o jn ie  św ia to w ej ro d z i s ię  i  w ychow /uje w  za  
cza row anym  św iec  ie  m ilia rd ó w  na jsozm aitszyoh  m o to ró w , w śród  o p ę t a ń ­
c zego  w rzasku g ło śn ików , przy  o ś le p ia ję c y c h  re k la m a c h  św ie tln y c h . D o­
w ia d u je  s ię ,  ze rze k a  w  k tó re j s ię  k ę p ie  i  m orze  i  o c e a n  sę  z a tru te .  Za~

1 tru te  J e s t pow ietzze w  w ie lk ic h  m ia s ta c h , k tó ry m  o d d y c h a . D zięk i t e l a -  
Iw izji, ‘siedzęc  n a  m ię k k im  fo te lu , og lądał* ludzi chod zę cy c h  p o  K siężycu 
I i  w łożone  cudze  s e rc e , b l ję c e  w  o tw a rte j k la tc e  ope ro w an e g o  człow ieka .
D la  n ie g o  s f ilm o w a n o  i  p o k azano  k a t a k lizm  b o m b y  a to m o w ej w  H iro szi­
m a  1 N ag a sak i i  m orderstw o  p rez y d en ta  K e n n e d y e g o .
Czyz to  n ie  Je s t św ia t absu rdu?  Czy n ie  w a r to  te n  św ia t s ta rszego  p o k o le ­
n i a  c a łk o w ic ie  od rzuc ić  1 rozpoczęć  n a w ę  c y w iliz a c ję  -  c y w iliz a c ję  c h o ć  
b y  e p o k i k a m ie n n e j i  ja sk iń  ?

A te ra z  szukajm y  d ru g ieg o  ź ró d ła  przyczyn. M a tk a  b r a ła  udział-w  
P ow stan iu  W arszaw skim  1 przeszła o k u p a c ję  n ie m ie c k ę .  O d k o le b k i k a rm i­
ł a  sy n k a  g ru za m i W arszawy, s to sa m i szk ie le tó w  w  O św ięcim iu*  O jc ie c  n o ­
s i  w  p o r tf e lu  koszm arne  z d ję c ia  z  grobów  K atyńsk ich  1 m ó w i o  P o lsce  J ę -  
c z ę c e j w  ok o w ac h  b o lsz ew ic k ic h . O d m a le ń k ie g o  k a z a li m u  m ów ić  w ie r ­
szyki n a  a k a d e m ia c h , k tó ry c h  o n  n ie  ro zu m ia ł; a  s ta rs i t łu c h a ję c  ty c h  
w ierszyków  p ła k a l i .

: K ie d y  dorósł* i  zaczą ł-rozum ow ać , zm ęczył*się  ty m  w szystk im  i  zoczył*po 
p ro stu  o m ij a ć  o rg an iz ac je  p o lsk ie .  N ie  dziw m y s ię  te z , ze  m łodz iez  g a r ­
n ie  s ię  Je d y n ie  d o  c h ó ru  i  b a le tu .  M łodziez nasza  J e s t ro zm iło w an a  w  n a ­
szej k u ltu rz e , z a k o c h a n a  w  p o lsk im  fo lk lo rze . C h c e  p rac o w a ć  d la  P o lsk i 
k o n k re tn i^ . C h c e  w id z ie ć  t ę  P o lskę  s i ln a , k w itn ę c ę , p rzo d u ją cą  w  (w ie ­
c i e  w  w ie lu  d z iedz inach  p ro d u k c ji , t e c h n ik i ,  n a u k i, sz tuk i i  sp o r tu . A 
m y  w  naszych  d e k la r a c ja c h  i  p rze m ó w ien iac h  j a k i  obraz  w spółczesnej 
Po lsk i J e j  p rze d s ta w ian a /?  N ie w o la  u w ie r k o .  nr.icU, p rześladow an ia , d o -  

‘(D okończen ie  n a  n a s tę p n e j s tro n ie )

Thom (Dimlgi 1903) Mlttellongen <& no- 
p e m ic u s  -  V e re in sz u  T h o rn  (1855). -
T h o rn e r  B lu tb ad : d ie  S c b r łf t  v o n  Ja c o b i H a l le  1896 und  d ie  po ln ls ch e  

p e sc h o e n ig u n g  v o n  K u ja l, P osen : 1895 . -
OD R E D .: A o to  c o  m ó w ię  ź ród ła  p o lsk ie  o  "  M ie śc ie  K opern ika  

"  M IA STA  POLSKIE W  TY SIĄ CLECIU  "
(p ra c a  zbiorow a^ re d a k to r  n aukow y : M ateusz  

1 S iuch iń sk i, Z akł-ad N arodow y  im .  O sso lińsk ich
W roc ła w W arszaw a- Kraków r .  1965)

[T O R U lQ  w o j. bydgosk ie
L iczne znalez iska  a rc h eo lo g icz n e  św iadczę , ze  ju z  w o k res ie  k u ltu ry  łu ż y c ­
k ie j a  także  w e w c z e sn y m  frednlow  ie cz u , v  o b rę b ie  dzis ie jszego  T o ru n ia  
|is tn ia ło  o sa d n ic tw o  s ło w ia ń sk ie . K rzyzacy w la ta c h  trzy d z ie s ty ch X III  w .
I za łoży li tu  m ia s to  i  z am e k . W  1233 m is trz  k ra jo w y  p rusk i H e rm a n  v o n  
Balk v y d a ł* d la  T o ru n ia  przyw ile j lo k a c y jn y  n a  p raw ie  c h e łm iń s k im . W 
now o za łożonym  m ie ś c ie  począ tkow o  v  y  k onano  z iem n e  u m o c n ie n ia  ■ ' -on  
n e , a le  juz. o k . p o ło w y  X III  w . p rzekszta łcono  J e  w m u ro w an e . N ie c  

[w cześn ie j, n a  w schód  o d  m ia s ta ,  w m ie js c u  daw n e j o sa d y  sło w ia ń sk ie j 
K rzyzacy w zn ieśli sw ój z a m e k  ob ronny .

Do T o ru n ia  le zą ce g o  n a  sz laku  h a n d lo w y m , k tó r y m  p ły n ę ło  z ap p a  
| t iz e n ie  d la  pahkiw a zak o n n e g o , n a d c ią g a li  lic z n i o sa d n ic y , m .  In . z  W est 
f a l i i ,  F la n d r ii ,  ś lą s k a , Ł uzyc. W k ró tc e  o k a za ło  s ię ,  z e w  o b rę b ie  m urów  
m ie jsk ic h  J e s t  z b y t c ia s n o . Z aczę to  w ię c  o s ie d la ć  s ię  n a  w schód  od  lokow i 
n e g o  m ia s ta  i  z am k u  k rzy żack iego . O bok do ty a h ez aso w e g o  w yros ło  z u p e ł­
n ie  now e  m ia s to , k tó re m u  w 1264  r .  n a d an o  p raw o  m ie jsk ie  c h e łm iń sk ie ; 
z ac zę to  j e  nazyw ać  N ow ym  M ia s te m , a  d a w n ie jsz e  -  S ta ry m . N ow e M ia s ­
to  m ia ło  p rzede  w szys tk im  c h a r a k te r  r z e m ie ś ln ic zy , S ta re  zaś -  han d lo w y  

| . . . . . .  M ia s to  Juz w d ru g ie j p o ło w ie  X III  w . n a le ż a ło  d o  zw iązku  kupców
p ó łn o c n e j E u ropy , zw a n eg o  H anzę.

W  1410 r .  T o ru ń  p o d d a ł-s ię  w o jsk o m  p o lsk im , je d n a k  n a  sk u te k  
odw ro tu  J a g ie ł ły  spod  M a lb o rk a  dosta ł* się  znow u w r ę c e  k rzyzack ie . 1 lu ­
te g o  1411 w T o ru n iu  z aw arto  p ie rw szy  p o k ó j to ruńsk i m ię d zy  P o lskę  a  Z a ­
k o n e m . M istrz  k rzyżack i k rw aw o  z e m śc ił-s ię  za  o tw a rc ie  b ra m  P o la k o m .
W  m ie ś c ie  p a n o w a ła  n ie n a w iść  d o  K rzyzaków . W  r .  1440  p o w sta je  Zv ię -  
zek  P rusk i, łę c z ę c y  m ia s ta  i  ry ce rs tw o  przeciw  K rzyzakom . N a  j e g o  c ze le  
s ta n ę ło  S ta re  M ia s to  T o ru ń . W  lu ty m  1454  to ru n ia n ie  z e rw a li s ię  d o  w a lk i, 
zn iszczy li z am e k , d o b ro w o ln ie  p o d d a li s ię  k ró lo w i p o lsk ie m u . B y ł to  m o ­
m e n t  p o łę c z e n ia  s ię  dw u  d o tą d  o d d z ie ln y c h  ra d  S ta re g o  1 N ow ego  M ia s ta .  
Z jednoczony  o d tę d  T o ru ń  w łą c z y ł-c ię  d o  t . z w . w o jn y  13*le tn ie j  z K rzyza- 

i k a m i 1 9 .X . 1466 z a w a rto  z K rzyzakam i t .z w . I I  P okój T o ru ń sk i.
1 W  r . 1473  w d o m u  przy u l .  św .  A nny  urodził* s ię  M ik o ła j K o p ern ik  i tu  
)Epędził*cw.oJe dz iec iń stw o .
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tę p ie n i e  w  c z a m b u ł w szys tk iego  c o  r o b i  rzęd  kom unis tyczny  PKL. M iody  
P o la k  w  A rg e n ty n ie , s tu d iu ją c y  n a  u n iw e rsy te c ie , c z y ta ją c y  codzienny  
p ra s ę  i  na jnow sze  księzJd wzrusza ra m io n a m i n a  nasze d e k la ra c je ,  przem ó 
w ie n ia  1 a r ty k u ły  w  p r a s ie .  T e n  m io d y  P o la k  n ie  J e s t  t a k  p ro s to lin ijn y  w 
sw ych  p o g lą d a c h  j a k  m y .  N ie  d fw ig a  o n  n a  sw ych  b a rk a ch  te g o  balastu  
p rzeżyć  c o  m y .

J a k  w id z im y  w ię c  z a g a d n ie n ie  naszego  s tosunku  d o  K ra ju  dof£ 
tc iś le  s ię  zaz ęb ia  z z a g a d n ie n ia m i m łodz ieżow ym i n a  naszym  te re n ie .
N ik t  n ie  m oże  zap rzeczyć, ze  w c ią g n ię c ie  m łodz ieży  d o  p ro c y  spo łecznej 
j e s t  k o n ie c z n o śc ią  p a l ą c ą .  D łużej o d w le k ać  n ie  w o ln o . A le  m łodziez 
w spó łczesna  n ie  b ęd zie  to le ro w a ć  p a te rn a l iz m u  starszego  p o k o le n ia .  N ie  _

• z n ie s ie  p rze sta rz a ły c h , sk o s tn ia ły c h  f o r m  m y f l e d a .  M łode  p o k o le n ie  Je st. 
tru d n e , sk o m p lik o w an e  i  w y m a g a ją c e . A le  p o k o le n ie  t o  n ie  w ym a g a  o d  < 
s ta rszych  s c h le b ia n ia ,  c h c e  J e d y n ie  a b y  naszą  p ra c ę  spo łeczną  c ec h o w a ła  
to le r a n c ja  id e o lo g ic z n a , d ia lo g  i r e a l iz m . C h c ą c  w c ią g n ą ć  naszą m łodzią  
d o  p r a c y  sp o łe cz n e j , k o n ie c z n ie  m u s im y  je j  te  w aru n k i stw orzyć . N ie ch  

120.000 mieszkańcAw l a j f t

P R Z E D  W A Ł N Y M  Z 1 A Z D E M  D E L E G A T Ó W  
(Dokohczenio ze s trony  5 - te j )  _

podczas przyjęć organizowanych 
w zamkniętych k ilkach  zna jo- 
mych.

NOWY REKORDOWY CZAS PRZELOTU DO P0L5XI
S A JK H Ć T U A  I  NAJWYGODNIEJSZA DROGĄ X>0 WARSZAWY 

Odlot s  Buenos Aires, niedziela, godzina 11,40. 
Przylot 4o W trezzwy: poniedziałek, grodz. 16,25., 

T y ł k o  19 g o d s l a  35* m i n u t  l o t u ’

Królewskie Linia lotnicze 
K . L  M .

SPROWADZAJĄC RODZINY Z POLSKI DO ĄROENTYNY 
BIURO K, L. M. w Hotelu Europejskim 

W WARSZAWIE 
tttrsy a u jl stały kontakt t pasażerem 
I  powiadamia krewnych w Argentynie 
o postępach ‘w staraniach' o wizę czy 

paszport 
•

Wszelkich informacji udziela bezpłatnie 

P O L S K I E  B I U R O  P O n R « Z Y

O M E G A
\  Z

AVENZDA COHMENTES 848 — 5 piętro - -  BUENOS AIRES 
TeU 40-8090/8052/ W7*

Załatwiamy wszelkie formalności związane z przejazda­
mi .do PoląJd,, Stanów Zjednoczonych i innych krajów. 
Wysyłamy na żądanie naszą broszury zawierającą pełną 
inform ację dotyczącą sprowadzania krewnych z Polski 

do Argentyny.

EKONOMICZNE PRZEJAZDY STATKIEM  I KOLEJĄ 
DO POLSKI ALBO Z. POLSKI !DO ARGENTYNY

D o ń w it f d c to n i  p o d r ó ż n i  w ie d z ą ,  
z a  d o k ła d n i  i  p u n k t u a l n i  H o le n ­
d r z y  p t i y c i y a i i i  s i ę  d o  s ł a w y

K.JUM .
Jako linii lotzliczej godnel bo^ 
w ifkusgo zaufania.

K. L. M. — ^LOEIDA 988 
Teł. 3 1 -8M 1/S #

ii, Ja k o  ró w n i z  ró w n y m i, b u du ję  o rg a n iz a c y jn ie  now oczesny taztahi, 
K o lon ii i  służę  S p raw ie  P o lsk ie j. N ie c h , ra z e m  z n a m i  ha rm o n ijn ie  wip^ 
p ra c u ję , a  p o  la ta c h  n ie c h  b u d u ję  tę  p r a c ę  s a m i .  N a  te g o  rodzaju o d » J  
gę  m y ślen ia  i  czynu m u sim y  s ię  zd o b y ć, j e ś l i  n ie  c h c e m y  s tra c ić  aorau] 
ne j c ię g k tfc i z  p o k o le n ie m , k tó re  p o  nas n a s tę p u je .

T e n  sk rom ny  m a te r ia ł-p o d su w am y  d o  p rz e m y ś le n ia -P .T . D elegJ 
tn m  n a  4 7 -m y  D oroczny  W alny  Z jazd D e le g a tó w  Zw ięzku Polaków  w Ar­
g e n ty n ie .  N ie  lę k a m y  s ię  zarzu tu  "  ugodow ców  "  lu b  "  odstępców  od li-j 
n ii n iep o d leg ło śc io w e j " .  Ja k o  n ie z a le m e  p ism o  s łu ż y m y  słow u  polskien* 
i  n iezależnej m y ś l i po lsk ie j w  A rg e n ty n ie . A  m y ś l i  r e a ln e  a  n ie  slogauo* 
w e  n ig d y  n ie  sa  ła tw e .  I t e  m y fli  tru d n e  p o d e jm u je m y  i  propagujem y, 
bo  c h c e m y  służyć naszym  b ra c io m  w  K raju w  w a lc e  o  po p raw ę  bytu nie 
w  a b s trak c ji, a  w  k o n k re tn e j s y tu a c j i  w  ja k ie j  o n i  ż y ję . '

Ż yczym y P . T . D e le g a to m  rzeczow ych  i  o w o c n y c h  o b rad  !
(ej) i

i num ery rejisj? 
H U P M H  on do wteo«|' 

kiego dziennikarza, który  został 
przeniesiony do M adrytu z Mo»|, 
siewy.
Według ogłoszonych statystyk 
w ub. roku w A ustrii m iało

PO LSK A  - A N G L IA  2 :®
Od p ew nego  juz  czasu  c a ł a  p r a ­

s a  z  z a in te reso w a n iem  ś le d z i p rz e -  .. 
b ie g  e lim in a c y jn y c h  rozgryw ek p ił*  
k a rsk ich  o  w e jśc ie  d o  f in a łn  o  m i ­
strzostw o św ia ta . W  C horzow ie  4  
c ze rw ca  b . r .  m ia ło  m ie js c e  spo tka  
n ie  drużyny P o lsk i i  A n g lii .  W obec 
100 ty s . widzów  zeb ran y c h  n a  S ta ­
d io n ie  & ę sk im , p o lsk a  drużyna  w  
d o sk o n a łe j gzze i  ju z  n a  p o c zę tk u  
uzyskujęc  p rzew agę  n a d  A n g lik a m i, 
w y g ra ła  w  s to sunku  2 :0 .
S ukces te n  o d n ie s io n y  n a d  re p re z e n ­
t a c j ę  A n g lii , k tó ra  zaw sze n a le ż y  d o  
czo łó w k i Św ia tow ej, św iadczy  o  d o i  
b re j fo rm ie  naszych  p i łk a rz y . B ra m ­
k i  d la  P o lsk i zdoby li J a n  Banaś oraz  
j a k  zw yk le  n ie za w o d n y  L ubaósk i.

P o lsk ę  (L o iynę, k tó ra  w  zeszłym  

ro k u  w  M on a ch iu m  z d o b y ła  z ło ty  -j 
m e d a l  o lim p ijsk i,  c ze k a  jeszcze  
sp o tk a n ie  z W a lijc z y k a m i n a  w łas 
n y m  b o isk u  oraz  rew anżow y m e c z  i 
A n g lik a m i n a  ic h  te re n ie .

i  3. 423 osoby.
śmierć po.

► W ładze m iejskie w Kalkucie 
przyznały że ponad 2.500 osób/ 
zm arło na ospę od stycznia br, 
a  co na jm nie j drugie tyle znaf 
d u je  się w  szpitalach z objawa-i 
m i te j choroby. W mieście sze­
rzy się również cholera na ku4 
rą w c iągu ostatniego miesiąca 
zm arło ponad 50 osób, a liczba* 
nowych w ypadków oceniana 
je s t na 10"

D r . J a n  Szajda
ADWOKAT

D aaalo jo s - tr ą b a jo a . - sucezląn#!
, ejefcuclone* -  sociedada*, etc. I 
C O R D O B A  475, p .  Z. -  T«l3.itfS79 
W  o t b o a  r—̂  po  up rzad p im  poro- 

ru m ie n iu  te lefon icznym .

K O Ł D R Y  P U C H O W E  —  BitUzu 
pośc ie low a  n a  k o łd ry  —  P u d  

P i e r t e  —  Poduszki 
E C H E V E R IA  2334. TeL 781-1623 
(%  k w a d ry  od  CabU do, w y £  2000)

P A O L A
S W E T R Y  a  w ła s n e j  fab ry k i I 

S U K IE N K I .
S p r z e d a ł  h u r to w n a  i detalictu.

G a le r ia  Ju r a m a n to , loeal H  
C A B IL D O  so e z  —  T . B. 7I14MT

L E K A R Z

Dr S. I. JASIŃSKI
I n te rn is ta -k a rd io lo g : dyplomowany. 
W y c z e rp u ją c e  b a d a n ie  serca  i  ns* 
ezjo6 k rw io n o śn y c h  p rz y  pornoQ 

'• n o w o c z e sn y c h  apara tów . 
P r z y jm u je  w e  w to rk i,  czw artki 
p iątki w  .g o d z in a c h  od -16 do 19 

o r a z  n a  zam ów ien ie. 
B S M E R A L D A  909 -  » . IŁ  dpi. B 
T e ł . 31-5859 Pryw . 82 -  l32 i»

D r E . Z ELLN EH  
C h o ro b y  w e w n ę trz n e  i  d tie f ta*  
P o n ie d z ia łk i,  ś ro d y - i  piętki, 16-11 

A t . C O R R IE N T E 8  758 
T .  E .  45 -2 1 4 4 ; 392-6419; 392-050:

Dr, MABIANO RABEN0WK2 
L K K A R 3  S P E C JA L IS T A  

C h o ro b y  d r ó g  m oczow ych , w e t -  
r y c in a  i sy f ilis . 

P r z y jm u je  o d  16 do 20 
*  J O S E  E . U R IB U R U  771, b  s - 
( r ó g  C órd o b o  2 200 ) - T .  B. 47497#

D r J łe n e  J a n  Zajęć
L e k a r z  J a  t a r a  la ta  

K lin ik a  o g ó ln a . P o n ied z ia łk i, śro­
d y  i p ia tś d  16-19  i n a  zam ów iw w  
S a n ta  F e  1291 T a l  41-41#
M ó w i p o  p o la t a  lu b  41-HW
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Polacy w Argentynie
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Z O F I A  ś  W IE Y K O W S K A  

D r. N auk  T ec h n ic zn y c h , b .  a d iu n k t P o lite c h n ik i W arszaw skiej, 
m g r. f ilo z o fii , licenc ife  S c ie n ce s  M a th e m a tiq u e s  e t  Physiąues 
w e F ryburgu  w  S zw ajca rii ,
n r .  4  g ru d n ia  1907 w  K rakow ie , z m a r ła  2 9  k w ie tn ia  1973 w 
W arszawie

O  c zym  z aw ia d a m ia

B rat z rodziną

i  j -  p  

P IO T R  ŹIDJB

C z ł o n e k  S t o w a r z y s z e n i a  "  O g n i s k o  P o l s k i e  "  
zm arł-Ś m ierc ią  tr a g ic z n ą  d n ia  8  c ze rw ca  1973 r .  w  w ie k u  6 9  la t  
i  z o s ta ł-pochow any  n a  c m en ta rzu  N ie m ie c k im  w  Buenos A ires . 
N ie ch  M u  z ie m ia  arg en ty ń sk a  le k k ą  b ę d z ie !

Z arząd  S to w . "  O gnisko  P o lsk ie  N

Listy  do Re&UkH*tftr:

i

PO D ZIf.K O W A M IE  

N a  -S ,.  O .  S ,  w p ł a c i l i :
1) Z am iast kw ia tó w  n a  g ro b y : a )  śp . K a ro la  P a w lik a  -  p .  B olesław  K la -  

siński $  5 0 -  b )  śp . inz . T a d e u sz a  R z ep e ck ieg o  -  T o w . P o lsk ie  im .  
G en. W Ł 'S ik o rsk ie g o  w  B e razategu i - $  10 0 . -

2) D o nac je  n a  rzecz b ie d n y c h : PP . Z . J .  C zarnow scy  -  $  150 . Je rzy  
< |  T ab a cz y ń sk i -  $  1 5 . - ,  S ta s iew ic zo w ie ' -  $  2 0 0 . - ,  S t . S ta c h n ik  - 
1 $  3 0 - ,  A lin a  Ż ebrow ska - $  2 0 0 . -
3) Podarow a li r z e c z ^ d la  b ie d n y c h : p p . J a n  R yn iew icz , A lin a  Zebrow ska 

j.  Sascy z  M a r  d e ł  P l a ta .
W szystkim P .T .  O fia ro d aw c o m  se rd e cz n e  Bóg z a p ła ó  ! 

Rów nocześnie p rzep raszam y  PP . S a sk ic h  z a  to ,  ze  pod z ięk o w a n ie  uk a zu je  
sią dop ie ro  te ra z .

SEKCJA O P IE K I S  POŁEĆ ZBBEJ PO M AW IA SW &J APEŁ 
D O  SPO IE C Z E ŚJST W A  P O L SK IE G O

W szystkim  o so b o m , k tó re  o d p o w ie d z ia ły  pozy tyw n ie  n a  naszą  p o ­
przednią pro śbę  s e rd e c z n ie  d z ię k u je m y . D z ięk u je m y  w  im ie n iu  w ła sn y m , 
ja k  rów nież w  im ie n iu  ty c h  ludz i, k tó rzy  n ie  c ie r p ią  ju z  z im n a , k tó ry m  
popraw iło  s ię  sa m o p o c z u c ie , k tó iz y  in a cz e j i  rad o śn ie j p a trz ą  n a  c ię ż k ie  
w arunk i sw ego  b y to w a n ia .

O b ec n ie  w zn a w iam y  a p e l  d o  p o lsk ieg o  spo łe cz eń s tw a  e m ig r a c y j­
nego , p o n iew aż  n ie  w szy s tk im  p o trz e b u ją c y m  m o g liśm y  przy jść  z  p o m o c ą . 
Są jeszcze P o la c y  w  d o m a c h  d la  s ta rc ó w , są  j e szcze  p o lsk ie  rodziny  w  |
Gran Buenos A ires , s ą  je szcze  lu d z ie  s a m o tn i,  opuszczen i i  s c h o ro w a n i, j
m ieszkający  w  d o m a c h  z b la c h y  lu b  d y k ty  -  n ie  m o g ą c y  pozw o lić  sob ie  
choćby  n a  n a jb a rd z ie j p ry m ity w n e  o g rze w a n ie  ze w zg lędu  n a  w a ru n k i m a ­
te ria ln e . D la te g o  p o n a w ia m y  naszą  g o rą c ą  p ro śbę  d o  w szystk ich  Rodaków , 
bo m y  p o c c ie z  w ie m y  n a j le p i e j ,  c o  z n aczy  z im no  i g łó d .

■> Przesz liśm y poprzez  ł a g ry  s o w ie c k ie , obozy  n ie m ie c k ie ,  różne  w ię  
zien ia , czy  p rze zy w aliśm y  w o jn ę  w  o k u pow ane j P o lsce , gdzie  w  ty m  c z a ­
sie często b y ło  g ło d n o  i  c h ło d n o .

W d a lszy m  c ią g u  p r o s im y  se rd e c z n ie  o  d o s ta rcz en ie  c ie p łe j  b ie liz  
ny , obuw ia , z im o w y ch  u b ra ń  i  p ła szczy , sw etrów , pończoch  i sk a rp e t, 
ko łde r i  k o c ó w .

R zeczy t e  m oż n a  z o s taw ić  c o d z ie n n ie  (oprócz p o n iedzia łków  i  n ie  
[dziel) w  k a n c e la r i i  D o m u  P o lsk ie g o , w  godz. o d  16 - t e j  d o  2 0 - t e j  lu b  
je ś li  k toś n ie  m oże d o s ta rcz y ć  ic h  o so b iśc ie  p ro s im y  u p rz e jm ie  o  t e le f o ­
niczne z a w ia d o m ie n ie  k a n c e la r i i  D o m u  P o lsk ie g o  t e l .  7 7 4 -3 6 7 9 .

Przyj 3 f  z  p o m o c ą  zag ro zo n e m u  przez z im n o  i  g łó d , bo  s a m  dobrze  
Wiesz, c o  to  znaczy]

Za Z aiząd
K s. K saw ery  S o le c k i 

(prezes)

D A B O W D J^  K A M  IN F L A N T Y  !

Szanow ny P a n ie  R edak to rze,
Pisze po d  w ra że n ie m  św ieżo p rzeczy tanego  d e k re tu  P rezydenta  

R zczp lite j, w y d an e g o  w L ondynie  d n ia  5  M a rc a  1973, i  ogłoszonego  
przez "  G łos Po lsk i * z d n . 8  b . m . W ew nętrzna  po trze b a  wypow lodzenia  
s ię  n a  te m a t  te g o  d e k re tu  sk ie ro w u je  m n ie  d o  P ana , P a n ie  R edak to rze, 
z p ro śbą  o  u d z ie le n ie  m i m ie js c a  w P a ń sk ie j, zaw sze o tw a rte j d la  u szyst 
k ic h  ru b ru c e  "  L istów  d o  R e d a k c ji " .

C o  d o  d e k re tu  z a i, to  postanaw  ia  o n , ze  p rzy ję c ie  przez e m ig ra n ­
tów p o lsk ich , p o  3 9 - y m  roku , o b c eg o  obyw a t  e ls tv  a  "  d o  czasu  odzyska 
n ia  n ie p o d le g ło śc i przez Polskę  . . .  n ie  pozbaw ia  ic h  praw  w y n ik a jąc y ch  
z obyw a te ls tw a  p o lsk ieg o  T e  sa m e  prav  a  przyznaje  d e k re t u rodzonym  
na  obczyźnie  d z iec io m  ty c h  o b y w a te li  i td .

C z y ta m , c zy ta m , oczy  p rz e c ie ra m , i  to  ś m ia ć  m i s ię  c h c e ,  to  
znów odczuw am  przykrość i  za&enow a n ie .  A v  ię c ,  az ta k  d a le k o  zesz liś­
m y , ze  m uszę szczypać s ię  w u do , ze  b y  s ię  p rzekonać  ze  to  n ie  se n .
A zaw sze je d n a k  k o ła cz e  s ię  w e  m n ie  s ta re  p rzyw iązanie  d o  te g o  szacow 
neg o  szczątku m u zea ln e g o  naszej p rzed  i  w o je n n e j państw ow ości, k tó ry  
n a m  p o z o s ta ł-n a  o ta rc ie  łe z . A le  w szystko m a  p rzeciez  sw o je  g ra n ic e , 
p a n ó w ie j

R ozw azm y te ra z  sp raw ę  sp o k o jn ie . G dyby  m i  z  ty c h  c zy  um y c h  
p o b u d e k  c zy  -względów s ta ło  s ię  p o trzebnym  zrob ić  u ry te k  z  m o je g o  sta re  
go  o b y w ate ls tw a  p o lsk ieg o , t o  na p ew n o  n ie  w  k ra ju , gdzie s ię  n a  tu ra  l i  -  
zow a łe m  i  gdzie  n a j le p ie j  służy  m i m o je  ob c e  o b y w ate ls tw o , ty lk o  w ła ś  
n ie  . . .  w  P o lsce . A w  ty m  w ypadku , je d y n y m  rządem  k tó ry  mazie u  spo 
»ób  r e a ln y  uzna ć  m o je  p raw o  d o  p o lsk ieg o  o b y w ate ls tw a , c zy  rac ze j to  
praw o  d la  m n ie  zac h o w a ć  je s t  rząd  PRL, te n  sa m , k tó ry  m oźe m i d a ć  
w izę  p o lsk ą  a lb o  n ie ,  t j .  n ie  t a k  zw any  "  rząd  londyńsk i n .  T e n  o s ta tn i 
bow ie m , c h o ć  p o s ia d a  zw o lenników  i  te o re ty c zn y  a tu t  "  c ią g ło ś c i  p raw r  
ne j " , n ie  m a  w ładzy , i  f ak ty c zn ie  n rządzi 11 ty lk o  p e rso n e le m  i  pow ierz  
c h n ią  p a ła c y k u  przy E arls  C ou rt, k tó ry  w d o d a tk u  ( t.z n . p a ła c y k " )  n ie  
po s ia d a  p raw  e k s te ry to r ia ln o śc i , a  w ię c  je s t  k a w a łk ie m  o b c e g o  p a ń s tv  a .

Ż ar ty  n a  b o k . O fiarow yw an ie  e m ig ra n to m  p o lsk im  p raw a  d o  z a ­
c h o w a n ia  p o lsk ieg o  o b y w ate ls tw a  przez rząd  p o lsk i w L ondynie  k o ja rz y  1 
m l  s ię  ze s ły n n y m  d a ro w y w an ie m  In f la n t przez Z ag ło b ę. A le  Z ag łoba  
m ie ł*n łebyw  a łe  po c zu c ie  h u m o ru . R ząd  n lo ndyńsk i 11 zaś , z d a je  s ię , 
p o c zu c ie  h u m o ru  z u p e łn ie  z a t r a c i ł .  A v ra z  z  n łm  z d a je  s ię  z e . i  o b a  n a ­
sze o rg an y  p rasow e , k tó re  z  c a ł ą  po v  agą  o g ło s i ły  te k s t w sp o m n ia n eg o  de ­
k r e tu  , k tó re g o  sk u te k  m oże być  ty lk o  je d e n .  D alsze p o d k o p a n ie  k red y tu , 
ja k im  rząd  t e n  c ie sz y  s ię  Jeszc ze  u  znaczne j c zę śc i e m ig r a c j i  w id z ąc e j v 
n im  sy m b o l naszej daw n e j n ie za leż n o śc i p aństw ow ej.

Z p ow azan ierr  
C eza ry  G o łkow ski

K O M U N IK A T  B IB L IO T E K I PO LSK IE J IM . IG H A C P.CC  
D O M E Y K I I  KLUJMD P O L SK IE G O

W  s o b o tę , 2 3  c ze rw ca  1973 r . ,  o  godz . 19, 3 0  o d b ę d z ie  s ię  o d c z y t D* 
S ta n is ła w a  S zw ejsa  p .  t .  :

OKRES DW UDZIESTOLECIA. WE WSPOMNIENIACH 
D ra . HENRYKA GRUBERA 

P .  S . Z apow iedziany  w  sw o im  c za s ie  pow yzszy o d c zy t d ra .  S t . Szw ejsa 
n a  d z ie ń  2 7  k w ie tn ia  b . r .  n ie  d o sz e d ł d o  sku tku  z  przyczyn  o d  o rg a ­
n iza to rów  n ie za leż n y c h .

NO W E W ŁADZE T O W . B IB L IO T E K A  P O L SK A  IM .
I .  D O M E Y K I

W s o b o t ę ,  9  c z e r w c a  b . r .  o d b y to  s ię  D oroczne W alne  Z eb ra n ie  
członków  B ib lio te k i im .  L  D o m e y k i, n a  k tó ry m  o b r a n y  został- no w y  Z a­
rząd , k tó ry  ukonsty tuow ał~ s ię  j a k  n a s tę p u je :  PREZES : p .  J e re m i  C . S tem  
pow sk i, V . PREZES s-p. A lb e rt 'B u k ie t, SEK RETA RZ: p .  Jó z ef F ilip o w ic z , 
SKARBNIK: p .  C zesław  C ie c iu ra ,  R A D N I: p p . S te fa n  J a n  R y n iew ic z  i p .  
Zdzisław  Przybył, BIBLIOTEKARZ: p .  W łodzim ierz  W oysław , ZA STĘPC Y: 
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L o fd  B ea m o n t o f  W h itley , 
c z ło n e k  Izb y  Lordów , ośw iad­
c zy ł n a  po ,siedzeniu Izb y , k u  
o b u rzen iu  pąń,> że  “w ie le  ko­
b ie t ro d z i 'd z ie c i  ty lk o  z ,  n u ­
dów', bo ju z  w  ogóle n ie  w ie­
dzą. czym  s ię  m a ją  za jąć”.

R e lą c jo n u ją c_ to  n a g ie ls k ie .

Adwokaci:
D r Z . G a laczyńsk i —  A d w o k a t, t ł u ­
m a cz  p r z y s ię g ły  —  L av a lle  1444 
p .  5  " R ”  te L  40  -1 6 3 3 .
D r  S ta n is ła w  L . S z w ejs  —  A dw o­
k a t ,  t łu m . p r z y s .  —  L av a lle  1459, 
p .  I H  "6 8 ” . T eL  40-6065.

Optycy;
O p tić a  “ C h a rp e o tie r”  —  P uey rre - 
dón 887. T eL  87-7800. Ż ąda*  zniżki.

O rtopedia:
O rto p ed ia  “ C h a rp e n tle r”  -  P n e y ire -  
dón  337. T eL  87-7300. Żądni zniżki.

\ gazety  zauw ażyły  złośliw ie,
' że  rów nież zacna m ałżonka  
lorda  m u si się  tęgo nudzić,-  
skoro  posiadają on i czworo  
dzieci.*

Z ZESZYTÓW SZKOLNYCH

K a w a le r ia  g ra ła  n a  tr a b a n ta c h .

M arta  Ścigana  *  ty m  utw orze 
przez lud  u liczny  u p a d ła  pod k opy ­
ta  k onnego  tram w a ju .

T y lk o  s ta ry  Juz i  Ślepy p ie s  poz­
n a ł-O dysa , k tó ry  rad u ją c  s ię  zd ec h k  

jj<
S e n ty m e n ta ln e  i od rzu c a li p rze ­

sady , p o g lą d y  s tanow e, a  lub o w a li : 
s ię  na  ło n ie  n a tu ry .
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G dyby  te n  Szekspir n ie  
szystk ich  tych  sztuk, to  ni 

by , k to  to  je s t .

>apis ał-

r  rw s z y s tl 
I w iedzii

m

G dyby R o m eo  i  Ju lia  m ie l i  tc le  
fony , znacznie  b y  to  sob ie  le p ie j  za-, 
.ła tw ili ,

(Pataczkdw na)

Je ś li z d a n a  s ię  Jeszcze, ze  l is to ­
nosz przychodzi d o  m ie sz k an ia  ( te le ­
g ram , ekspres), p a n i d o m u  pow in ­

si g o  uczłow ać  w o b a  p o lic zk i -  
te d y  p ie s  b y  w ie d z ia ł; ze  n ie  n a le -  
f  n a  n ie g o  szczekać.

(Fafik )

H U M O J

• STA N O W C Z C  MALARSTWEM

-  Ja k  p a n  m y ś l i ,  czy powiał*, 

n e m  z a jm o w a ć  s ię  pisarstwjemczy
m a la r s tw e m ?

- S tanow czo  m alarstw em .,
-  Ó , tó  p a n  widział-juz*moje 

obrazy?

-  N ie .  A le  c z y ta łe m  pafalde 
u tw o ry .

Byłe gwiazdy ekranu * dziś...
Co porabia i  jak  żyje Greta 

Garbo, Mae West, Pola Negri, 
Mary Pickford, Gloria Swanson? 
Co się  dzieje ze słynnymi, wiel­
kim i gwiazdami srebrnego ekra- 

y  nu, które olśniewały trzydzie- 
*  ści; czterdzieści iw lę ć e j 'la t" re -  

mu?
G reta Garbo ma dziś 66 lat, 

mieszka , w Nowym Jorku  przy 
52  ulicy i stale podróżuje po 
świecie. Pewien fotograf praso- 
wy, k tóry  zapragnął zrobić je j  
zdjęcie, długo zastanawiał się, 
gdy wyszła z domu, czy to ona 
czy nie. U brana raczej niedbale, 
w  pantoflach . na niskim obca­
sie, w długich spodniach i  ciem­
nych okularach na pomarszczo­
nej twarzy. Nawet najwięksi je j 
w ielbiciele z trudem  rozpoznali­
by  je j tak piękne,- charaktery­
styczne niegdyś rysy. W dal­
szym ciągu otacza ją  tajemnica, 
a  przyjaciele je j  za n ietak t uwa­
ża ją  w ogóle rozmowy na je j 
tem at, G reta Garbo, nazywana w 
swoim kółku “miss Brown” albo 
poprostu “miss Garbo”, żyje w. 
dalszym ciągu owiana legendą 

'i zakrywa swą twarz, k tóra n ie  
je s t  już  tw arzą “bogini ekranu”, 
a le twarzą poprostu starszej ko­
biety, na k tó rej sm utek i  lata 
pozostawiają coraz to  widocz­
n iejsze ślady, *

^  Mae W est cieszyła się ólbrzy-< 
' mim rozgłosem w tym samym 

czasie, gdy Greta Garbo stała u 
szczytu sławjŁ W odróżnieniu od 
“białego płomienia Szwecji" nie 
okrywała się żadną tajemnicą i 
odkrywała co tylko mogła ze 
swych obfitych, kuszących wdzię­
ków. $ex był podówczas praw­
dziwym “tabu” i kiedy w poło­
wie lat, dwudziestych. Mae wy­
stąpiła w zbyt skąpym stro ju  1 na 
scenie pewnego nocnego lokalu, 
została aresztowana i skazana 
przez sąd za obrazę moralności, 
publicznej na 8  dni aresztu. Był 
to początek je j oszałamiającej 
kariery, k tórą  zaczęła po wyj­
ściu na wolność, robić. Stała się 
nieomal bohaterką - narodową, 
zdobywając sławę i  '  olbrzymi 

• -m ajątek, - - \
Sława je j doszła do szczytu w 

okresie II wojny światowej. Lot­
nicy angielscy nazwali je j 
imieniem ratunkowe kamizelki 
gumowe, które po nadmuchaniu 
ich powietrzem przybierały
k sz ta łt-  biustu słynnej diyy. 
Oczywiście zwrócili się oni do 
.niej z zapytaniem, czy nie ma 
nic przeciwko tem u ., Rzecz ja-.

. sna, nie miała.

Mae W est ma dziś 77 lat, ale 
nie rezygnuje jeszcze z kariery 

, filmowej. Ja k  oświadczyła, za-

filmie “Myrą Breckenrid- 
,~ge”, występując w nim w ro li... 

wampa. Powiedziała ona dzien­
nikarzom, iż ma iam iar pozostać 
jeszcze przez d^ugi czas na sce­
nie, ponieważ lekarze oświad­
czyli, iż posiada ona podwójny 
gruczoł tarczycowy, co gwaran­
tuje- je j zachowanie długo jesz­
cze energii i żywotności. Cho­
ciaż rolę w tym  film ie zagra 
obok Raqel V. cich, ona jednak 
a nie ta słynna artystka będzie 
primadonną.

Mae W est' żyję samotnie w 
Santa Monica w domu pełnym 
posągów i posążków bogini We­
nus i amorków. Nad je j orygi­
nalnym okrągłym łóżkiem znajdu­
je  się olbrzymie lustro. Posiada 
wspaniałą biżuterię o wartości 
wielu milionów dolarów.'  Gdy 
opuszcza swój pałacyk, zawsze 
towarzyszy je j dwóch agentów 
towarzystwa ubezpieczeniowego. 
Hoduje różne zwierzęta, przede 
wszystkm dwie ulubione małpki, 
którym i opiekuje się jak  mały­
mi dziećmi. Codzienna poczta 
przynosi je j setki listów od róż­
nych wielbicieli zę wszystkich 
zakątków- świata.

Mary Pickford, m ająca diś 78 
lat, mieszka w Hollywood wraz 
z mężem Buddy Rogersem, za 
którego wyszła zamąż w 1937 ^

^ o k C T o ^ w y u ^ o z w o ^ z I ? ^ S o I ,.
j glasem Fairbanksem . W 1911 ro- 

ku była ona tak  piękna i uro- 
cza, . iż otrzymała przydomek 
“narzeczonej Ameryki" ponie. 
waż, jak  twierdzono, nie ma nt 
terenie tetfo kontynentu ani jed-1 
nego .mężczyzny, który by oie "
pragnął je j  poślubić, _

Obecny mąż je s t od niej o U 
lat młodszy. M ają dwoje adop. 
towanych dzieci, a le  żadne » 
nich nie pracuje  w filmie. Ak­
torka zajm uje się pisaniem roz­
ważań filozoficznych i działalno­
ścią socjalną na rzecz byłych 
aktorów. O statnio wyświetlano 
je j  niemy jeszcze film  “Polyarf J na”, na k tóry przybyło wiele ty*

| sięcy osób. Wzruszona i zażeno­
wana tym gwiazda oświadczyła,' 
iż nie rozumie zupełpie, dlacze-. 
go aż tak wiele osób przybyto*

- by zobaczyć ją , całkowicie ubra-. 
ną i  cału jącą jedynie.... tylko ; 
własną ciocię;

G loria Swanson ma 73 lata i 
; n ie przestaje ukazywać sio w 
[program ach telewizyjnych. Nie- 5 
-zależnie od tego zajm uje się 
rzeźbiarstwem i malarstwem, •. 
projektow aniem  damskich krea­
cji. • Je s t właścicielką trzech 
przepięknych w illi - pałacyków, 
żyje Jednak  sam otnie. ,Była za­
mężna pięć razy i  ma dwoje ^ 
dziec| oraz ośm ioro wnuków.' 
których bardzo kocha.
! 1 (DO K CN CZEN IE N A STĄPI) r jtJ
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